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Zamach stanu w Rumunji 
przygotowywany ibył jprzez spiskowców nojskonych -Za­
machowcy chcieli wprowadzić na tron awcyhsiecia Matoła 
28 wyższych oficerów stanie przed sąde 

— — — . «.W**-k«F»ł T 1VI1>1 A .-.. r. Bukareszt, 9 lipca 
Kursują tu uporczywe pogłoski, że 

głównym celem udaremnionego zama­
chu było 
WPROWADZENIE NA TRON ARCY-

KSIECIA KAROLA. 
Wbrew komunikatowi rządowemu, 

w kolach politycznych Budapesztu 
twierdzą, że akcja zamachowców była 
poważna i potraktowana na wielką ska­
lę -

Do spisku należeli głównie ci wojsko 
wl, których w swoim czasie zmuszono 
do wystąpienia z armji. 

Przed sądem wojennym stanie 18 o-
skarżonych o udział w spisku. 

„Adeverur oskarża b. premjera 
Bratłanu i b. ministra spraw zagranicz 
nych Duca, ie należeli do spisku. 

Wszystko przemawia raczę! za tem, 
ie udaremniony zamach był raczej 
PRÓBA UTWORZENIA DYKTATURY 

WOJSKOWEJ, 
podjętą przez pewnych oficerów, aniżeli 
akcją stronnictwa liberałów. 

Rząd zapewnia, że przez aresztowa 
nie oficerów, stojących na czele akcji 
spiskowców, sprzysiężenie zostało zllk 
w»dowane. 

^ ' lEDEN, 9 lipca. 
Donoszą i: Bukuri /sztu: 
Wodzem duciu i W y m sprzysiężenia 

był generał Stairdza i, dowódca bukaresz­
teńskiego pułku aj t:j'lerji Dzięki niedy­
skrecji jednego ze/ 'yprzysiężonych mini­
ster spraw w e W .^jtrznych był poinfor­
mowany o sxi izeg półach spisku jeszcze 
w czwartek i I n? lógł ostrzec członków 
rady regencyjn jej \ premjera oraz przed­
sięwziąć wszelki k środki ostrożności. 

Już w nocy- p czwartku na,piątek 
wszystkie burtyr, ilri państwowe stolicy 
były osadzone . przez oddziały wojsko­
w e . / 

HASŁEM DO ROKOSZU MIAŁO 
BYC ZAJĘCIE ARSENAŁU. W STOLI 
CY DOKONANO DOTYCHCZAS 28 A-

I RESZTOWAN, 
Wczoraj wieczorem panował wszę­

dzie zupełny porządek. Oddziały woj­
skowe, które strzegły budynków pań­
stwowych, zostały wycofane 

Cficfatnu homunihat 
rządu rumuńsnie&o. 

Bukareszt, 9 lipca 
Kilku agitatorów ' cywilnych, znu-

nych władzom od'dłuższego .czasu, ja­
ko ludzie niepoważni i nieposiadający ża 

dnego znaczenia społecznego, na czele 
których stoi niejaki August Stoicla, b. 
pułkownik armji rumuńskiej, usiłowało 
zorganizować rodzaj spisku przeciwko 
porządkowi publicznemu. Spiskowcom 
nie udało się • wywołać najmniejszych 
rozruchów. Jedynym wynikiem akcji.by 
ło wciągnięcie do spisku dwuch niż­
szych oficerów, kpt. Zambry i ppor. Ge-
órgesco oraz kilku robotników. Inicjato 
rzy spisku, jak również ich wspólnicy 
zostali aresztowani. Śledztwo w toku. 
Wszelkie pogłoski o zaburzeniach-po­
zbawione są jakiejkolwiek podstawy. W 
kraju panuje najzupełniejszy porządek. 
Armja, jak zawsze, stoi na wysokości'za 
dania i spełnia swe obowiązki. 

„Stro tinictu/o chłopskie" grozi rewolucją! 
na » w p adefc oMtoiowania konstytucji. - Jliepowa*ne 

uchwały kongresu chłopskiego. 
PROSTU REWOLUCJA CHŁOPSKA, 
gdy ktokolwiek ośmieli się dokonać *a-

Zgon znakomitego 
malarza 

Juliana Satata. 
Warszawski korespondent „Republi 

k i " (B) telefonuje: 
Do Warszawy nadeszła wiadomość 

i i w Bystrem na Śląsku zmarł w swych 
posiadłościach znakomity malarz polski 
Juljan Fałat, przeżywszy lot 76. 

• 
Julian Fałat urodził się w r. 1853 w Tullglo-

wach. Studia malarskie ukończył w Krakow:t, 
następnie kształci! się zagranica.. Po pówrocte 
do kraju stworzył wraz z Kossakiem, Stanisław 
skim i innymi olbrzymia panoramę p. t, berezy-
na. Po ukoriczenlu dzieła został powołany po 
śmierci Jana Matetki na stanowisko dyrektor* 
Szkoły Sztuk Pięknych w Krakowie. Odbywał 
podróże po Europie I naokoło świata, zdobył so 
ble w kraju i zagranicą sławę świetnego akwa­
relisty. Odznaczony był orderem „Polonia R e . 
stltuta". posiadał liczne medale 1 odznaczenia 2* 
graniczne. 

„Unfln Bowler" 
wylądował na £abra~ 

dorze. 
Londyn, 9 lipca. 

Z Nowego Jorku donoszą, że samo 
lot amerykański „Untin Bowler", odby 
wający lot z Chicago przez Berlin do 
Warszawy, wylądował dzisiaj w naj­
bardziej na północ wysuniętym krańcu 
Labradoru. Samolot ma odlecieć nie­
zwłocznie w dalszą drogę do Reykja-
wlk. 

„Krzyż Południa" 
prsufecia! do Stuawnu. 

Londyn. 9 lipca. 
Samolot australijski „Krzvż Połud­

niowy", odbywający lot z Australii do 
Anglji. wylądował dzisiaj po południu w 
Rzyrnta. .Kizyż Południa" spodziewa­
ny łe9l tatet rano, dnia 10 b. m.. w Lon­
dynie. 

Warszawski 1 korespondent „Republi­
k i " (B) telefonu/ e : 

Wczoraj prSr usłano przedstawicielom 
prasy rezolucje, polityczne, uchwalone; 
na kongresie'sin ionnictwa chłopskiego, o 
którym donosili, fcmy już wczorai. 

Rezolucje pc twyższe utrzymane są w 
tonie niezwykli' p ostrym; dotąd jeszcze 

nie spotykanym. Pierwsze trzy rezolu­
cje mówią o sprawie zmiany konstytu­
cji; z akcentem oświadczono w niph.tfe 
stronnictwa ludowe dozmiany konstytu 
oji nie dopuszczą i bronić będą"obeciiie 
obowiązującej konstytucji," szczerze 'de­
mokratycznej. 
REZOLUCJA TRZECIA GROZI PO-

Dwie łodzie podwodne zderzyły się. 
C osa załogi s n nieznane. 

Polska j 

Admiralicj 
dzisiaj rano 1 
wodna H. 47, 
dzia podwodc 
04,u szerok. 1 

zachodnjej. C* 
zdołało się ur 
logi są niezn 
L.12 zginął 
zycja geogrl 

Londyn, 9 lipca. 
^ge^cla Telegraficzna 

ia brytyjska otrzymała 
wiadomość, że łódź pod-
zderzyła się z inną lo-

lą L. 12, w punkcie 52,o 
północnej i 5,o32 długości 
Svuch ludzi załogi H. 47, 
ratować. Losy reszjy za­
lane. W łodzi podwodnej 
1 marynarz. Podana po-

i.ficzna odnosi się do pun­

ktu, położonego w pobliżu Saint Davids 
Head w kanale św. Jerzego. 

Załoga łodzi H. 47 składała się z 
24 ludzi. Łódź L. 12 ma na swoim po­
kładzie 30 oficerów 1 marynarzy. 

Natychmiast po otrzymaniu wiado­
mości o katastrofie z doków w Ports-
mouth wysłano holowniki z narzędzia­
mi ratunkowemi. Jednocześnie udały 
się na miejsce katastrofy krążowniki 
w eskadrą 5 statków wojennych prze 
ciw torpedowych i 2 hydróplany. 

machu stanu, czy przez samozwańcze 
oktrojowanie konstytucji, czy też przez 
gwałt popełniony na sejmie. 

Po tych mocno, brzmiących słowach . 
przychodzi'jednakże rezolucja czwarta, 
wręcz humorystyczna 'i odbierająca 're­
zolucjom poprzednim wszelkich zna­
mion powagi. W rezolucji o której mo­
wa, kongres chłopski wzywa swój klub 
parlamentarny, 
do wyrażenia rządowi przy najbliższej 
sposobności votum nieufności i posta­
wienia wszystkich ministrów przed Try 
bunał Stanu za złamanie konstytucji * 
prawa. Oczywiście, że wobec tego, nie 
można brać na serjo dalszych rezolucyj» 
które między innemi czynią odpowie­
dzialnym Marszalka Piłsudskiego za ca­
łokształt obecnych rządów, krytykując 
politykę gospodarczą, zbyt wysoki bud­
żet i wreszcie użalają się na dolę chłop­
ską. 

Czy Harriman otrzyma Koncesję 
na ele k t ry f ikac ję 6 województw w Polsce.—Zainteresowani będą 

n. aogli składać zastrzeżenia w województwie łódzkiem. 
Warszawsk | korespondent „Republiki" (B) 

telefonuje: 
W woje wództwie krakowskiem od­

było się on eigdaj pod przewodnictwem 
wojewody dr. Kwaśniewskiego t. zw. do 
chodzeń* ,e administracyjne w sprawie 
udzieleń fa fi rmie Harrimana koncesji rzą 
dowej n,a \;1 ektryfikację sześciu woje­
wództw, a i Między niemi części woje­
wództw,! łd, dzkiego. 

Jak j uż i lonosillśmy firma Harrimana 
pragnie u^.yskać koncesję elektryfika­
cyjną na o? iszarze wynoszącym 25 proc. 
całego t e n /torjum państwa.'Celem roz­
prawy w V województwie krakowskiem 
było zbads ,nie celowości koncesji oraz 
wysłucliaq' Je ewentualnych 'zarzutów ze 

strouj / zainteresowanych sfer. 
Zastrzel >.enia przeciwko koncesji zgło 

szone w i .yolcwództwle krakowskiem są 

nader liczne, a przeważna ich część po­
chodzi od przedsiębiorstw i gmin, które 
bronią przysługujących Im obecnie 
praw, odnoszących się specjalnie do ulg 
taryfowych w korzystaniu z prądu elek­
trycznego dla światła ] siły. 

Reprezentanci firmy Harrimana w 
odpowiedzi wyrazili gotowość uwzglę­
dnienia wszystkich wypowiedzianych 
życzeń przy układaniu odnośnej umowy 
koncesyjnej. 

Podobne dochodzenia admiuistracyj 
nc odbędą się Jeszcze w Innych woje 
wództwach, a między innemi w woje 
wództwle łódzkiem. 

Po ukończeniu tych dochodzeń woje 
wodowie prześlą odpowiedzi swe min 
sterstwu robót publicznych, które zade­
cyduje o losach koncesji Harrimana. We 

dług naszych wiadomości ministerstwo, 
szczególnie •.. * ,. '* 

min. Inż. Moraczewskl zgodnie z opinja 
trzeźwo myślących sfer gospodarczych, 
skłonny jest do udzielenia firmie Harri­

mana kqncesji elektryfikacyjnej. 

Burza nad Czecho­
słowacją. 

Praga. 9 lipca-
. (Agencja Telegraficzna „Express") 
Niezwykle silna burza-która przeszła 

wczoraj nad Czechosłowacją, wyrządzi­
ła zawsze szkody sięgające kilkuset 
milj. koron. Podczas tej burzv zginęło 
26 osób, pozatem jest kilkadziesiąt ran­
nych. 
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Start „Po lon j i " odro­
czony. 

Dublin. 9 lipca. 
„United Press" donosi, że według 

wiadomości, nadeszfych z Mediolanu, 
polscy lotnicy Klisz i Kowalczyk z powo 
dn niepomyślnych warunków atmosfe­
rycznych odroczyli swój start do btu 
transatlantyckiego do przyszłego tygo­
dnia. 

Jest rzeczą prawic pewna że Klisz i 
Kowalozyk nie rozpoczną lotu przed 15 
lipca. 

Wizyta króla włoskie­
go w Watykanie 

odbędzie »ię n i e x n > U R l « 
u r o c s u ś c l e . 

Rzym. 9 tipsa; 
Z kół watykańskich potwierdzają wia 

domość, że król wioski Wiktor Emanuel 
Iil-ci wraz z królową Helena i następcą 
tronu złożą w dniu 16 b. m. wjzytę Ojcu 
świętemu. Sfery watykańskie su zajęte 
wypracowaniem ceremoniału tei wizy­
ty, która będzie nosiła niezwykle uroczy 
sty charakter. Orszak krńlowei u d a się 
z Kwirynaiu do Watykanu w 20 powo­
zach dworskich, eskortowanych przez 
oddziały kirasjerów przybocznej gwar-
djj królewskiej. W kolach watykańskich 
wizytą królewskiej pary włoskiej wzbu 
dza niezwykle zainteresowanie. 

Delegacja gdańska 
uloiula minutę noslowi 

Hit tum i 
Moskwa. 9 lipca. 

Polska Azerui.i 1 clezraflczna. 
Wczoraj po południu delegacja gdań 

ska z dr. Sahmem na czele złożyła wi­
zytę posłowi polskiemu. Pałkowi. Dzi­
siaj poseł Patek rewizytował delegację. 
Wieczorem na cześć gości odbyło się 
przyjęcie w poselstwie polskiem. 

I le Polska winna 
Angl j i? 

Londyn. 9 lipca. 
Polska Agencja Telegraficzna 

Odpowiadając w izbie gm>n na zapy­
tanie w sprawje długu Polski przedsta­
wiciel skarbu zaznaczył, że dotychczas 
Polska zapłaciła 1.528.916 funtów ster-
lingów. Ogólna suma pozostałego długu 
reliefowego wynosi 4.412.250 f. st., dłu­
gu z tyttmi repatriacji jeńców 97.918 f. 
st. Pozatem zażądano około 600.000 na 
pokrycie przez Polskę kosztów utrzy­
mania angielskich wojsk okupacyjnych 
na Górnym Śląsku. W sprawie tej toczą 
się rokowania. 

Otwarcie kongresu 
międzunawodowrei i*bu 

bandtonei-
Amsterdam. 9 lipca. 

Polska Agencja Telegraficzna 
W obecności księcia małżonka królo 

wiej Holandii i przedstawicieli dyploma­
tycznych poszczególnych państw odby­
ło się uroczyste otwarcie kongresu mię­
dzynarodowego izby handlowej. Rząd 
Polski sprezentował poseł Rzeczypo­
spolitej w Hadze, Kętrzyński. 

W kongresie biorą udział przedsta­
wiciele 40 państw. 

Polska jest reprezentowana przez de 
legacie, złożoną z 20 osób, pod przewód 
nfetwem prezesa narodowego polskiego 
komitetu międzynarodowej izby handlo­
wej, Bogusława Hersego. 

"Chamberlain chaty 
na g r u p ę . 

Londyn. 9 lipca. 
(Atencja Telegraficzna „Eaoress") 

Były minister spraw zagranicznych 
Chamberlain zachorował na grypę i nie 
opuszcza mieszkania. 

famobóistwo wydawcy 
niemieeftiego Jioeni&a. 

Berlin. 9 Hpca. 
Agencja Telegraficzna ..Kspress". 

Znany wydawca niemiecki K. Koenig 
popełnił w dniu dzisiejszym samobój­
stwo. Przyczyny tego kroku dotychczas 
nie ustalono. Koenig osierocił żon<* oraz 
1 dzieci. 

Min.Hermes prowadzić będzie 
nadal rokowania handlowe z Polską. —Rząd 

niemiecki pozostawi? go na stanowisku 
pod naciskiem ziemian. 

być ukończone *w ciągu Berlin. 9 lipca 
Komunikat biura Wolfa o wczoraj-

szem posiedzeniu gabinetu Rzeszy zao­
patruje prasa dzisiejsza komentarzami, 
podkreślającymi zgodnie jako najwa­
żniejszy fakt, 
iż dr. Hermes pozostać ma nadal kiero 

wniklem delegacji niemieckiej. 
„Vossische Zeitung" podkreśla, że 

wobec niezgłoszenia, wbrew oczekiwa 
niom. dymisji przez dra Hermesa, rząd 
Rzeszy nie widział ze swej strony powo 
dów do przeprowadzenia zmiany na sta 
nowisku szefa delegacji niemieckiej. 

Dziennik wyraża przypuszczenie, że 
dr. Hermes nie otrzymał tym razem ża 
dnych nowych instrukcyj dla dalszych 
rokowań z Polską, a tylko zlecenia pro­
wadzenia ich w jaknajszybszem tempie, 

aby mogły oi\o 
kilku tygodni. 

Powołując się na artykuł s (ivqgo ko­
respondenta warszawskiego CJ stanie o-
becnych rokowań polsko - ni endeckich, 
„Vosslsche Zeilią ng" wyraża powątpie­
wanie ery drow$ Hermesowi i uda sie u 
zyskać sukces, o ile przedtei a. nie doko­
na on rewizji swty go zasadni* szego stano 

\ riska. 
Hugenbergows\ki „Lok? ił. Anzejger" 

nazywa decyzję gabinetu 'tymczasową, 
dając do zrozumiali ia, iż-w dalszym cią­
gu mogłaby przeć ia i okaz* £ się pożąda­
ną zmiana na stam* wi<;ku kierownika de 
legacji niemieckiej. 

..Lokal Anzeigef" (tlumiaczy fakt po­
zostania dra Hermesa nS. obecnej pla­
cówce tern, iż wido cżj lie stanowisko o-

becnego kierownika delegacji niemiec­
kiej pokrywa się w zasadniczych punk­
tach z liniami politycznemi. mająceml o-
bowiązywać w przyszłych rokownlach 
z Polską. 

Drugi dziennik hugenbergowski „Der 
Tag" mówi wyraźnie o odwrocie gabint 
tu Rzeszy, zgłaszając również zastrze­
żenie, iż decyzja rządu niemieckiego mo 
głąby być przejściową. Drłennlk twier­
dzi z całym naciskiem, że gabinet ustą­
pił widocznie wobec dobitnych ostrze­
żeń ze strony kół agrarnych, domagają­
cych się. by rząd niemiecki zgodził się 
narazie na prowadzenie rokowań z Pol­
ską w formie dotychczasowej I by nie 
dokonywał zmiany ani w osobie kiero­
wnika, ani też w samym ich programie. 

Hahoah (Wiedeń)-Turyści 3:2 (1:2) 
Turyści wykazali dobrą grą f prowadzili 2:0. 

Znany w całym sportowym świecie 
świetny klub wiedeński „Hakoah", nie­
stety, wczoraj grał nieco poniżej swej 
zwykłej ultra - formy. 

Natomiast dla Turystów był to mecz 
najlepszy w roku bieżącym. Ody wysz­
li na boisko, mało kto wierzył w ich po 
wodzenie. 

Na dobro Turystów warto zapisać 
niezwykły zapał do gry, ambicję, kon­
dycję fizyczną i dyspozycję strzałową. 
Cala drużyna była wspaniale dyspono­
wana. 

Stwierdzić należy, że Turyści po-
wracaja do formy. Uwidoczniło się to 
już na meczu z Cracovią. Dzisłaj fiole­
towi przedstawiają wspaniały zespół, 
silny we wszystkich liniach. W pierw­
szym rzędzie wybijała się wczoraj na 
czoło pomoc fioletowych, gdzie asem 
atutowym byl Kahan, doskonały żarów 
no w defensywie jak i w ofensywie. Ka 
han mógł zaimponować swą grą od 
pierwszego do ostatniego gwizdka sę­
dziego. Znakomicie spełnił swe zadanie 
Wieliszek, który celował w odbieraniu 
piłek I wysyłaniu w bój napastników. Na 
posterunku był również Hinc. Wspa­
niałe, lotne były skrzydła fioletowych, 
które raz za razem stwarzały niebez­
pieczne sytuacje pod bramką Oppen-
heima. Tak dobrze dysponowanych Mi 
chalskiego i Frankusa jeszcze nie 
widzieliśmy. Trójka środkowa, znowu 
zmieniona, miała tym razem wiele si­
ły bojowej, za dużo faulowała, naogół 
jednak była lepsza, niż wszystkie do­

tli asespolu ligowe 
mle do przebycia 
{łzielnłe mir s«-

tychczasowe linje atak 
go. W obronie murem 
był Karasiak. Krygier 
kundował. Michalski ni lei potrzebnie wy 
biegł przy pierwszej 1J* amce, naogół 
jednak spisał się dzielne. Jako calotć 
fioletowi zaprezentowali ste wczoraj z 
iaknajlepsze) strony. 1 

Hakoah, wartościowjM h graczy miał 
przedewszystkiem w s|* >kojnym Loe-
vingerze. Mausnerze i ^ Vortmanie. Za­
sługą Nemesa były ivv\ wspaniale bi­
te rogi oraz klika dośrfi iikowań. 

Mecz stał na wy $ :>kim poziomie 
technicznym. Gra była prowadzona w 
b. szybkłem tempie I ba fi vłla oko włdza. 

Z ciekawszych moin entów nałeży 
zanotować już pierwszą, v minutę meczu, 
kiedy Turyści mieli okff f t jc do zdoby­
cia bramki, spaczoną pin >TI Al . Kubika. 
Już w 3-ej minucie Her I nans po rzucie 
wolnym strzelonym prza I Al. KtuYKa 
zdobywa ostrym strz t lem pierwszą 
bramkę. W 14 min. tenżft gracz zdoby­
wa z 20 mtr. piękna brm mkę po raz 
wtóry. W 30 min. Wortt nan zdobywa 
pierwszy punkt dla gości. W tym mo­
mencie schodzi z boiska \ ^atz i miejsce 
jego zajmuje Mauzner. >V o wpnwadza! 
nowy duch w atak gościł Po przerwie 
w 10 min. poczucie z ro(p * Kahan ratu 
je w ostatniej chwili rekrt R*<»t kamy 
wykorzystuje pewnie St w >ss. W 15-ej 
minucie Turyści przestaw łają druży-
nę. Krygier schodzi z b o l i ka a miejsce 
jego zajmuje Al. Kubik a • na kierowni­
ka napadu wschodzi Stefrtf i Kubik. W 18 

Jbiiemin. Siewmki ba i ta 
wyniM Mustwacii Gospodarki m. £oc fi **-

Warszawski korespondent ..Republiki" (B) telefonuje: 
Komisja specjalna ministerstwa spraw wewnętrznych, która W - osobach p, 

naczelnika Porowskiego i radcv dr. Roz wadowskiego dokonała lus4 raefi magi­
stratu łódzldego, zajęła sie po powrocie do Warszawy opracowywał wtiem uzy­
skanych materiałów. Rezultatem prac komisji interesuje się os* •tfścfe wi­
ceminister spraw wewnętrznych pułk. Pieracki. który w# zasteoa twic min. 
Składkowskiego, bawiącego na urlopie, pełni obowiązki ministra sn "aw wew­
nętrznych. 

Od kilku dni w ministerstwie spraw wewnętrznych odbywają sty'"1' konferen­
cje miedzy dyr. dep. samorządowego p. Strzeleckim, dyr. dep. a*la lustracyj­
nego p. Wajsbrodem. a dr. Pterackim na temat zaobserwowanych o rt ez komisję 
w Łodzi szczegółów gospodarki magistratu. Przedstawiony przez i omisje lu­
stracyjną materjał jest pilnie badany i jak nas zapewniają, jeszcze w tym tygo­
dniu wydany będzie komunikat o dokonanej lustracji. 

Nadużycia przy cleniu towarów w \ Wilnie 
Kilku urzędników aresztowi I n i4»> 

celnego wileńskiego. W wył^H*" wspo­
mnianych dochodzeń na polem ! nie proku 
ratora aresztowano szerew rj r»ędników 
celnych. Bliższe szczegó>iy 4 » sposobie 
popełniania nadużyć nie moftn być w o-

ibecnel chwili przez władze ba zpleczeri-
jstwa ujawnione, gdyż sa pr» kmiotem 
toczącego sie w dalszym cła* * śledz­
twa 

Wilno, 9 lipca 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Na terenie urzędu celnego w Wilnie 
od dłuższgo czasu popełniane były nadu 
życia przy cleniu towarów. Po dłuż­
szych dochodzeniach ujawnieni zostali 
sprawcy zarówno z pośród przedstawi­
cieli mi^iscowyc'' Hrm, |"»?f*f«y$ r nośreid 

lojtocuiyeh i l v j , ! • ' v nr z cdii 

minucie pada decydująca o końcowym 
wyniku bramka, zdobyta głową przez 
Loevingera po pięknie strzelonym ro­
gu. Wynik 3:2 utrzymał sie już do koń 
ca. 

Składy obu drużyn były następują­
ce: 

Hakoah: Oppenhelm, Stross, Polak, 
Fried (Wortman III), Loevinger, Posan 
ner, Nemes. Hess, Wortman I I , Bader 
(Katz), Katz (Mauzner). 

Turyści: Michalski I, Krieger (Ku­
bik II), Karasłak, Kahan, Wieliszek. 
Hinc, Michalski I I , Chojnacki. Kubik 
II (Kubik 0, Hermans, Frankus. 

Zawodami kierował p. Andrzejak. 
Publiczności mimo dnia powszednie 

go, zebrało się ponad 5 tysiąc* 

Wycieczka legio 
nistów inwalidów 
p r a a / f t a j l a do SFrancfi. 

Verdun. 9 lipca. 
Polska Agencja Telegraficzna 

Wycieczka legionistów - inwalidów 
armji polskiej, złożona z 115 osób, przy­
była tu dziś rano specjalnym pociągiem. 

Uczestnicy wycieczki zlozvli wieniec 
u stóp narodowego pomnika Zwycię­
stwa, poczem zwiedzili okoliczne pola 
bitew, a następnie wzięli udział w przy­
jęciu w merostwio. Wycieczka zwiedzi­
ła następnie muzeum wojenne i kościół 
św. Hilarego, gdzie pochowani są liczni 
żołnierze polscy. Z Verdun wycieczka 
udaje się do Rebus, a następnie do Pa­
ryża. 

Stalin boi się zamachu 
na swe skucie. 

Moskwa, 9 Hpia. 
Dyktator Rosji so\viCck'ei. Stąlm oba 

wia sję zamachu na swe zvcic. Obiwy 
te sięgają tak daieko. iż Sta!'r: unika u-
kazywania się na ulicach Moskwy w go 
dzmach dziennych i jego wyjazdy na let 
nsko gdzie zamieszkała jego rodzina o-
raz powroty do Moskwy :Klbv.\a;:i się 
zawsze w nocy. 

Godziny tych wyjazdów zmieniane 
są codziennie i nie są uprzednio znane na 
wet najbliższym współpracownikom Sta 
lina. Wszelkie wyjazdy Stalina odbywa 
ją się w samochodzie, otoczonym przez 
sześciu agentów GPU. na motocyklach. 

Groźba wybuchu re 
wolucj i w Portugalj i? 

Londyn. 9 lipca. 
Donoszą z Lizbony, że sytuacja jest 

niezwykle naprężona. W ciągu ostatnich 
dni dokonano licznych aresztowań. Rząd 
obawia się wybuchu poważnych rozru­
chów. Miedzy mnemi aresztowano mar­
szałka Gomcs de Cósta. 
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S Z K O D A F A T Y G I . 
Każdy kraj ma taką biurokrację, na 

Jaka zasługuje- Prawie aksjomat. Tak. 
Jakże się stało, iż po dziesięciu latach 
bytu państwowego zasłużyliśmy już so­
bie na tak wspaniała biurokrację, kló-
rejby się nie wyparł i nie powstydził 
nieboszczyk li-Hung-Czang... niewia­
domo! Tak czy owak, mamy ją (raczej 
ona ma nas) i możemy ja odczuwa; i po­
dziwiać w każdej chwili życia, od ko­
lebki do grobu. 

i* 

W jednem z wieczornych pism war­
szawskich ukazała sic notatka treści na 
stępująecej: 

„Przed paru miesiącami przyjechała 
do Warszawy z Rosji pani M. K., kobie­
ta 62-letnla, która niemal cale życie spę­
dziła na obczyźnie. Przezwyciężyła w 
końcu wszystkie trudności 1 znalazła się 
w ojczyźnie, do której zawsze gorąco 
tęskniła. 

Urządziła się jako tako przy pomocy 
krewnych I korzystając z pierwszej wol 
nej chwili udała się do urzędu jednego 
ze starostw powiatowych celem uzy­
skania obywatelstwa polskiego. 

— A Ile pani ma lat? 
— 62... 
— Wie pani, to szkoda fatygi, prze­

cież 1 tak nie doczeka się pani załatwie­

nia tego podania... 
Jak on to dobrze wie! 
Poczciwy człowiek! Przynajmniej 

nie stwarza złudzeń. Szkoda fatygi! Ca­
ły system, cała ideotogja biurokracji 
tkwi w tem określeniu. 

Dodajmy dla ścisłości, iż pismo, któ­
re zamieściło tę notatkę, posiadającą 90 
procent prawdopodobieństwa, n>e nale­
ży do obozu opozycyjnego. 

W tem samem piśmie warszawskiem 
zamieszczony był krótki wywiad z nie­
jakim p. Piotrem, woźnym w wydziale 
paszportów zagranicznych przy komi­
sariacie rządu w Warszawie. 

— I czego cl wszyscy szukają zagra­
nicą? — powiada p. Piotr, wskazując 
palcem na „ogonek" interesantów. 

— Ci, co po paszporty — ciągnie da­
lej p. Piotr, — to najgorsze, trudne lu­
dzie. Każdy się spieszy, jakby mu pociąg 
z pod nosa uciekał, a w pośpiechu to 
zawsze zapomni, to marki, to fotograf)!, 
to dokumentu. Jest tu wielu takich, co 
się pcha do naczelnika żeby paszport 
tego samego dnia dostać, pros;, błaga, 
aż mi się żal robi. 

—A chciałby pan, żeby paszporty 
staniały? 

— Mnie tam, odpowiada p. TJiotr, 
wszystko jedno, ja f tak z tego procentu 
n]e mam. Ale jedno panu powiem, za 
dużo osób jeździ zagranice, bo i po co, 
czy w kraju nie można to samo... 

Niczego sobie obrazek. Pan Piotr, 
prosty człowiek, bo prosty, ale nie naj­
gorszy, użali sję nawet czasem losu „pe­
tenta" co to się „pcha aż do samego na­
czelnika". Bardzo prostacko dełjnjuje 
p. Piotr filozofję paszportów zagranicz­
nych : „bo i po co, czy w kraju nie moż­
na to samo?..." No, ale to nie dziw zbyt 
niski szczebel w hierarchii biurokra­
tycznej zajmuje p. Piotr aby mógł eko­
nomicznie, społecznie, ideowo sprecy­
zować teorję paszportów zagranicz­
nych. Praktykę za to zna, rozumie | czu­
je woźny piotr doskonale 1 wykłada ją 
bez zarzutu. Praktykę, której dominan­
ta jest humanitarna konkluzja p. Piotra: 
„aż żal się robi!" 

•» 

Tak, bywa tragikomedia biurokra­
tyczna. Ale jest 1 tragedia pur sang. 
A oto kilka dn] temu ukazał się w pis­
mach komunikat agencji Pld do kurator­
iów szkolnych treści następującej: 

„Kuratoria szkolne zleciły kierowni­

kom szkół średnich, w których miały 
miejsce wypadki samobójstw uczniów 
wskutek ::'eotrzymania promocji niedo­
puszczenia do egzaminów maturalnych 
i t. p. przeprowadzenie dochodzeń, ce­
lem wyświetlenia tych zajść. O docho­
dzeniach nadesłane mają być kurator­
ium sprawozdania dla stwierdzenia, czy 
zachodzi w tem wina członków ciała 
pedagogicznego". 

Tragedię samobójstw dzieci (tak, 
dzieci) stwarza system szkolny. I oto 
w obliczu kilkudziesięciu faktów samo­
bójstw, które miały miejsce teraz, w 
obecnym sezonie egzaminacyjnym biu­
rokracja powjada: „Przeprowadźcie do­
chodzenie, aby stwierdzić kto tu wi­
nien". 

Umycie rąk wobec rodziców nielet­
nich ofiar systemu szkolnego! Nieudol­
na próba oszukania żyda, które było. 
jest i będzie wieczna tajemnicą dla biu­
rokratów, tworzących programy I «n-
kwizytorja szkolne. 

Biurokracja est celem samym w so­
bie. Stąd jej nieroznm, zasadnicza wro­
gość wobec życia i jego przejawów, 
stąd komizm i tragizm tam, gdzio stykp 
się ona z żywymi, z człowiekiem. 

W. P. 

B E R L I N - Ć E N I R A l A S I P I E O O W 
Oficjalne „biura defensyw".—Co robią byli „prezydentowie. ministrów"? 

Pożyczka 200 miljonów dolarów. — Jak szpieg białoruski otrzymał 
dyplomatyczny paszport angielski. 

Berlin, w lipcu 1929. 
Proces o fałszerstwa dokumentów, 

toczący się w Berlinie, o którego sen­
sacyjnym przebiegu informują depesze 
pism całego świata, odsłonił cały sze­
reg szczegółów, jakby wyjętych z kry­
minalnych powieści Leblanca. Ze zdu­
mieniem dowiedzieliśmy się, że w Ber­
linie Istnieje pod okiem policji kilka biur 
szpegowskich i kilka rosyjskich „defen-
zyw", z których usług nieraz i policja 
polityczna pruska chętnie korzysta. 

Przy tej okazji warto się zaznajo­
mić z kilku szczegółami z pratyki tych 
„politycznych biur Informacyjnych", 
które choć nie należą bezpośrednio do 
rozgrywającego się obecnie procesu, 
ilustrują doskonale sposoby nowoczes­
nej służby szpiegowskiej 1 atmosferę, 
w której się te nieprawdopodobnie 
brzmiące wypadki rozgrywają. 

Wedle informacji doskonale w te 
sprawy wtajemniczonego „specjalisty", 
istnieje w Berlinie obecnie 1S biur tego 
rodzaju. W czasie inflacji dochodziła ich 
cyfra do sześćdziesięciu! Zakres działa­
nia niektórych z pośród tych INSTYTUCJI 
był istotnie dziwny i dla kogoś niewta­
jemniczonego wręcz niezrozumiały. I 
tak istniała np. do niedawna włoska cen 
trala szpiegowska, zajmująca sic wyłą­
cznie sprawami.. Czechosłowacji! Za­
trudniała ona kilkunastu niemieckich 
agentów, wśród których nie brakło i 
osobistości, odgrywających dość poważ 
nx rolę społeczną w Berlinie. 

Prym wiodły jednak 
biura informacyjne antybolszewlckie. 

ntizymywane przez owe przeróżne rzą 
dy rosyjskie, walczące wówczas o swe 
prawowite istnienie. I tak Georgia po­
siadała nawet dwa biura, ponieważ kraj 
miał równocześnie dwa „prowizorycz­
ne" rządy, walczące między sobą. o swą 
prawowitość: rząd księcia Djabachary, 
ox«.t. rząd księcia Matszabelly. (Książę 
I Ijabachary jest obecnie, po rezygnacji 
K nigdy nleosiagnlętej władzy, właści­
cielem winiarni w Berlinie, a niedoszły 
drugi król, książę Matszabelly, uzniny 
z początkiem roku 1918 przez państwa 
centralne jako przyszły następca sta­
rych władców gruzińskich, zadowolił 
się niepodzielnem królowaniem w ser­
cu znanej divy filmowej Maria Carmi i 

żyje, jako jefr mąż' i,król-małżonck" 
—- Nowym Jorku). 

Najważniejszą z pośród rosyjskich 
centrali szpiegowskich było ponoć biu­
ro „północno - zachodniego rządu rosyj 
skiego" pana Liasonowa, prowadzone 
przez znanego w Berlinie byłego gene­
rała carskiego, pana Biskupskiego, z 
pochodzenia polaka. Kiedy potem Lia-
sonow, z obawy przed licznymi agen­

tami bolszewizmu z Berlina uciekł do 
Szwecji, proklamował się generał Bis­
kupski jako prezydent ministrów. Przez 
długi czas usiłowało poselstwo sowiec­
kie w Berhire uzyskać jakiś „materjał'' 
przeciw łi*e«'ii, chi ic skompromito­
wać w opinji oulili;zti' łj. Wreszcie uda­
ło się to dzięk śwłc inwu kawałowi je-
dneuo z niemieckich agentów sowietów. 

Pewnego dnia zgłosił się do genera-

3w%emy$lowcy amerykańscy 
dominga ja się nawiązania stosunków dupioma-

tucznach z Sowietami. 
LONDYN. 9 IJpca. 

Nowojorski korespondent „Daily Te-
iegraphu" donosi o możliwości zmiany 
polityki rządu waszyngtońskiego wobec 
Sowietów. Wpływowa grupa przemy­
słowców i finansistów amerykańskich, 
która w najbliższym czasie organizuje 
wycieczkę do Rosji sowieckie!, wywie­
ra nacisk na prezydenta ffoovera w kie­

runku uznania de jure rządu sowieckie­
go przez Stany Zjednoczone. Hoover 
miał oświadczyć, że nie podzielał nigdy 
poglądów Kelloga ] Hughesa na zagad­
nienie w stosunku z Sowietami i że jest 
gotów ponownie rozważyć w duchu zu­
pełnej obiektywności sprawę nawiąza­
nia stosunków dyplomatycznych z Z. S. 
S. R. — 

^komuniści % (Rosji 
chcą hontecznie bral udział w zjeździe 

warszawshim. 
Ryga. 9 lipca. 

Z Charkowa donoszą, że w Kijowie 
zakończył się zjazd mniejszości polskiej 
na Ukrainie. Zorganizowany przez ko­
munistów zjazd powziął szeree rezolu-
cyj protestujących przeciwko „faszy­
stowskiej" Polsce. 

Aby nadać zjazdowi większy aufrory 
tet władze sowieckie sprowadziły na 
zjazd 80-letniego starca Wardzyńskiego, 
który jest rzekomo siostrzeńcem ucze­

stnika powstania oraz komuny paryskiej 
Jarosława Dąbrowskiego, Wardzyńskj 
zamieszkiwał dotychczas na Wołyniu 
sowieckiem. 

Zjazd uchwalił m. in. wystosować 
depeszę do komitetu organizacyjnego 
zjazdu polaków zagranicznych z żąda­
niem, aby władze polskie zmieniły swo­
ją decyzję i udzieliły pozwolenia na przy 
jazd delegacji polskiej z Ukrainy. 

Siostra Trockiego oskarżona o nadużycia. 
Moskwa. 9 lipca. 

W sowieckim „Towarzystwie dla 
łączności kulturalnej z Zachodem" wy­
kryto poważne nadużycia. Członkowie 
towarzystwa przemycali z Europy za­
chodniej ,do Rosji perfumy, bieliznę i 
przedmioty zbytku. 

Wobec wykrycia tych nadużyć par­
tyjna komisja kontrolna okręgu mosklew 
skiego postawiła wniosek o wyklucze­
niu z partji komunistycznej siosty Troc­
kiego, Olgi Kamienlewej. która była 
przewodniczącą towarzystwa i brała u-
dzjał w nadużyciach. 

la Biskupskiego niejaki dr. Wilhelm 
Moschell, przedstawił się jako europej­
ski pełnomocnik trustu Morgana i zao­
fiarował „północno * zachodniemu rzą­
dowi rosyjskiemu" pożyczkę w wyso­
kości ?00 miljonów dolarów, wzamlan 
żądając zastawu kopalni w półenocno-
zachodnlej Rosji.. Po dłuższych pertrak 
tacjach doszła wreszcie ta dziwna urno 
wa do skutku a ze strony „rządu" pod­
pisali ją prócz Biskupskiego, wszyscy 
inni ministrowie. ukrywającv dotąd 
przed sowietami bardzo starannie swe 
incognito. Następnie sprzedał „dr. Mo­
schell ów akt poselstwu sowieckiemu, 
które w ten sposób zdobyło dawno u-
pragnlony „materjał" przeciw „mini­
strom". 

Jeszcze dowcipniejszy był sposób, 
w jaki szef białorosyjskiego biura szpie­
gowskiego otrzymał z początkiem roku 
1923 angielski paszport dyplomatyczny. 

Zmuszony swemi sprawami do wy­
jazdu do Gdańska, nie mógł otrzymać 
w żaden sposób niemieckiego paszpor­
tu. Udał się przeto do angielskiej amba­
sady, zgłosił się do detektywa ambasa­
dy i przedstawił mu się jako „kolega" z 
niemieckiego ministerstwa spraw zagra 
nicznych. Potem opowiedział mu, że w 
ostatnich czasach częstokroć przyłapa­
no osobników z fałszywemi paszporta­
mi angielskiemi. Wskutek tego posta­
nowiło niemieckie ministerstwo dokład­
nie zapoznać swych urzędników z róż-
nemi 

typami angielskich paszportów 
i w tym celu prosi o kilka blankietów 
paszportowych. Angielski detektyw, 
niegodny snać potomek Sherloka Holm-
sa, dał się bez trudu nabrać na ten ka­
wał i szpieg otrzymał od niego angiel­
ski paszport normalny, paszport dna 
okupowanych wówczas części kraju i 
paszport dyplomatyczny; wszystkie In 
blanco, ale z pieczątkami i orygilnemi 
podpisami. Na podstawie tego „orygi­
nalnego" paszportu dyplomatycznego 
udał się jako „angielski konsul' do Gdań 
ska, korzystając przy okazji w całej 
pełni z zwolnienia od rewizji celnej... 

Cały szereg podobnych przypad­
ków okazuje, że „służba szpiegowska 
bez niecałkiem autentycznych dokumen 
tó^- obejść się nie mo'.e... J. M, > 
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Turniej atletów w cyrku 
R O Z S T R Z Y G A J Ą C A W A L K A S Z T E K K E R A z 

K A R S C H E M Ś C I Ą G N Ę Ł A T Ł U M Y P U B L I C Z N O Ś C I 
D O cyrku. 

Pooschoff — Orłów 
• S P O T K A N I E TO B U D Z I Ł O H U M O R N A W I ­

D O W N I , ze W Z G L Ę D U N A K A W A Ł Y O R Ł O W A , 

który &JĘ D Z I E L N I E T R Z Y M A Ł , P R Z E C H O D Z Ą C 

zresztą N I E R A Z D O A T A K U . P I E R W S Z E STAR­

cie P O 2 0 M I N . REZULTATU N I E D A I E . W A L K A 

ta w D E C Y D U J Ą C E M S P O T K A N I U N I E W Ą T P L I ­

W I E B Ę D Z I E B U D Z I Ć , Z E W Z G L Ę D U N A K L A S Ę ! 

Z A P A Ś N I K Ó W , O G R O M N E Z A I N T E R E S O W A N I E . 

Kornatz — F E R I S T A N O F F 

P O 2 0 M I N . W Y N I K R E M I S O W Y . F E R I S T A ­

NOFF D O P R O W A D Z I Ł S W Ą T E C H N I K Ę D O Z E ­

N I T U . 

Stibor — Wajnura 
F E N O M E N A L N Y S T I B O R Z W Y C I Ę Ż Y Ł W 1 8 

M I N . D O S K O N A Ł E G O M A N D Ż U R A . 

Sztekker — Karsch 
A T R A K C J A W I E C Z O R U . N A W I D O W N I Z A ­

W R Z A Ł O J A K W U L U . K A R S C H ZOSTAŁ W 3 7 

M I N . Z A B R U T A L N E C H W Y T Y P O 3 O S T R Z E Ż E ­

N I A C H Z D Y S K W A L I F I K O W A N Y I Z W Y C I Ę S T W O 

P R Z Y Z N A N O S Z T E K K E R O W I . A M B I T N Y J E D ­

N A K Z A P A Ś N I K N I E P R Z Y J Ą Ł T A K I E G O Z W Y D Ę 

S T W A I DALEJ W A L C Z Y Ł , C O B Y Ł O J E G O Z G U ­

bą, G D Y Ż K A R S C H W 5 0 M I N . Z M U S I Ł G O D O 

K A P I T U L A C J I , S W Y M S T R A S Z N Y M N E L S O N E M . 

P R Z Y B Y Ł O G R O M N I E O K L A S K I W A N Y 

W S Z E C H Ś W I A T O W Y M I S T R Z A L E K S A N D E R 

G A R K O W I E N K O , K T Ó R Y P O RAZ P I E R W S Z Y 

jest W Ł O D Z I . 

Dziś, w środę, walki budzą ogromne 
zainteresowanie. Na czoło W Y S U W A się 
odwetowa walka rozstrzygająca Kar-
scha z P O R S C H O F F C I N . KTÓRA budzi nieby­
wałe zainteresowanie. Sztekker W A L C Z Y 

z Orłowem, Feristanoff ze Stiborem i Pe 
irowicz z Wajnura. Ostatnie dwie de-
C \ dujące. 

Brak mięsa spowo­
dował bunt 

w p u l f ź u s o i P i e c f t i m . 
Moskwa. 9 L I P C A . 

W S T R Z Y M A N I E A P R O W I Z A C J I A R M J I CZER 

" W O N E J W M I Ę S O I Z A S T Ą P I E N I E D A Ń M I Ę S -

A Y C H P R Z E Z R Y B N E S P O W O D O W A Ł O ' B U N T W 

V P U Ł K U STRZELCÓW S O W I E C K I C H W K A Z A ­

N I U , G D Y Ż C Z E R W O N O A R M I Ś C I TEGO P U Ł K U O -

T R Z Y M A L I D W U K R O T N I E Z E P S U T E R Y B Y . Ż O Ł ­

N I E R Z E P U Ł K U P O B I L I P O L I T Y C Z N E G O K O M I S A ­

RZA P U Ł K U I ROZBROIL I F U K C J O N A R J U S Z Ó W 

G P U . , K T Ó R Z Y P R Z Y B Y L I D O K O S Z A R W CELU 

P R Z Y W R Ó C E N I A P O R Z Ą D K U . P O R Z Ą D E K TEN 

ZOSTAŁ P R Z Y W R Ó C O N Y D O P I E R O W S K U T E K I N 

T E R W E N C I I N A C Z E L N I K A U R Z Ę D U P O L I T Y C Z N E ­

G O A R M J I C Z E R W O N E J B U B N O W A . K T Ó R Y 

P R Z Y B Y Ł D O K A Z A N I A W R A Z Z Z A S T Ę P C Ą N A ­

C Z E L N I K A U R Z Ę D U Z A O P A T R W A N I A A R M J I 

L E B I E D I E W E M . 

Mil jonowy szmugiel 
opjum 

sfzonfisftorvala p o l i c j a 
a m e r y l t a ń s f t a . 

Londyn. 9 L I P C A . 

D O N O S Z Ą Z S A N F R A N C I S K O . Ż E W B A G A 

Ż U M A Ł Ż O N K I C H I Ń S K I E G O U R Z Ę D N I K A K O N ­

S U L A R N E G O P . K A O A Z N A L E Z I O N O Z N A C Z N Ą I -

LOŚĆ O P J U M W A R T O Ś C I J E D N E G O M I L I O N A D O ­

L A R Ó W . 

. T R A N S P O R T O P I U M ZOSTAŁ S K O N F I S K O W A 

N Y . F A K T TEN W Y W O Ł A Ł W I E L K I E W Z B U R Z E ­

nie W A M E R Y K A Ń S K I C H K O Ł A C H R Z Ą D O W Y C H 

oraz W SFERACH D Y P L O M A T Y C Z N Y C H . 

3 ofiaru 
katastrofy motocyklowej 

Monachium, : tipca. 
W D N I U W C Z O R A J S Z Y M W Y D A R Z Y Ł A S I Ę 

TU P O W A Ż N A KATASTROFA M O T O C Y K L O W A . J A ­

D Ą C Y M O T O C Y K L E M M U R A R Z M E T Z K E R 

W P A D Ł N A S Z O S I E N A M A S Z Y N Ę D O U B I J A N I A 

D R Ó G . S I E D Z Ą C A W P R Z Y C Z E P C E 2 2 - L E L Ń I A 

Ż O N A J E G O I 2 1 - L E T N I A K U Z Y N K A D O Z N A F Y 

Z Ł A M A N I A K R Ę G O S Ł U P A I Z M A R Ł Y N A T Y C H ­

M I A S T , K I E R O W C A Z A Ś Z M A R Ł W K R Ó T C E 

W S K U T E K P Ę K N I Ę C I A P O D S T A W Y C Z A S Z K I ' I 

Z Ł A M A N I A P R A W E G O O B O J C Z Y K A . 

— Wędlin; doniesień z Leningradu, przenj-
wajacv tam Charles S. Osvev odbvt konferencje, 
z kierownikiem Oosbanku, Suponiewem ORA/, 
zwiedził fabrykę KrasnyJ Putltowlec, wyrabia­
jąca traktory. 

1929 We 186 

Trzeci dzień wyścigów Konnych 
dziś na torze w {Rudzie Gabiamckiej. 

P R O G R A M W Y Ś C I G Ó W K O N N Y C H N A D Z I E Ń 

D Z I S I E J S Z Y P R Z E D S T A W I A ŚJĘ N A S T Ę P U J Ą C O : 

P I E R W S Z A G O N I T W A 

D Y S T . 2 1 0 0 I N . , N A G R O D A 1 5 0 0 Z Ł . 

A Ś C I A ( W . A N D E R S A ) , A R N O ( S . E N D C R -

S A ) . B A K A R A T ( K . D Z I E R Z B I C K I E G O ) . M A G 

( K . D Z I E R Z B I C K I E G O ) P A R N A S ( P . B U T K I E ­

W I C Z A ) . 

Druga gonitwa 
D Y S T ; 2 : 1 0 0 M . , N A G R O D A 2 . 0 0 0 ZŁ . 

G U A R D I ( B . Ł I A S E N A ) , T O U T E H A U T 

( R O M L A ) . N I O B E ( M . B U T K I E W I C Z A ) . 

-Trzecia gonitwa. 
3 . 0 0 0 M . Z P R Z E S Z K O D A M I , N A G R . 1 . 0 0 0 ZŁ . 

B E D U I N K A ( G R O N O O F I C E R Ó W 6 - G O P. 

U Ł A N Ó W ) , W I D G R A F ( P . Z A K R Z E W S K I E G O ) , 

Nowe władze Czerwonego Krzyża. 
Na czele komitetu okręgowego stanął 

p. wojewoda Jaszczołt. 
W U B I E G Ł Y M T Y G O D N I U O D B Y Ł S I Ę W A L 

N Y Z J A Z D D E L E G A T Ó W O K R Ę G U Ł Ó D Z K I E G O 

P O L S K I E G O C Z E R W O N E G O K R Z Y Ż A . W Z E ­

B R A N I U BRALI U D Z I A Ł D E L E G A C I O D D Z I A Ł Ó W : 

B R Z E Z I Ń S K I E G O , Ł A S K I E G O , Ł Ó D Z K I E G O , P A B ­

I A N I C K I E G O , P I O T R K O W S K I E G O , R A D O M S K O W 

S K I E G O I Z G I E R S K I E G O . 

J A K W Y N I K A Z E S P R A W O Z D A Ń P R A C E OR 

G A N I Z A C Y J N E C Z E R W O N E G O K R Z Y Ż A N A T E ­

R E N I E OKRERRU Ł Ó D Z K I E G O P O S U N Ę Ł Y S I Ę 

Z N A C Z N I E : N A P R Z Ó D . •• : 

P O Z Ł O Ż E N I U S P R A W O Z D A N I A P R Z E Z U -

S T Ę P U J Ą C Y Z A R Z Ą D , I O D C Z Y T A N I U S P R A W O ­

Z D A N I A K O M I S J I R E W I Z Y J N E J Z J A Z D Z A ­

T W I E R D Z I Ł P R Z E D S T A W I O N Y B I L A N S I U D Z I E ­

LIŁ Z A R Z Ą D O W I A B S O L U T E R J U M . 

W K O Ń C U P R Z E P R O W A ­

D Z O N O ' W Y B O R Y D O K O M I T E T U O K R Ę G O W E G O 

W S K Ł A D K T Ó R E G O W E S Z L I ; P P . B A R C I N S K I 

S T E F A N , PASTOR D I E T R I C H J U Ł J U S Z . F I E D L E R 

Z Y G M U N T . G A J C W I C Z L E O N W O J E W O D A 

J A S Z C Z O Ł T W Ł A D Y S Ł A W , DR. K A L I S Z J Ó Z E F , 

K O N A R Z E W S K I , M I C H E J D A F R A N C I S Z E K R O S S 

M A N O W A H E L E N A , STAROSTA R Ż E W S K I A -

L E K S Y . I I I Ż . T O Ł Ł O C Z K O , K S . B I S K U P T Y M I E -

N I E C K I W I N C E N T Y , U L R I C H S O W A M A R J A W O 

D Z I Ń S K I R A D Z I S Ł A W O R A Z W S Z Y S C Y P R E Z E S I 

O D D Z I A Ł Ó W P R O W I N C J O N A L N Y C H . . . . . . 

W D N I U . 9 , B . m. O D B Y T O . ;SSĘ/.We*\YŚZE 

K O N S T Y T U O W A Ł Y S I Ę W Ł A D Z E O K R Ę G O W E G O 

C . K . W S K Ł A D Z I E N A S T Ę P U J Ą C Y M : P R E Z E S 

K O M I T E T U W O J E W O D A J A S Z C Z O Ł T . W I C E P R E ­

Z E S I J . E . K S . B I S K U P T Y M I E N I C C K I I P . 

F I E D L E R , S E K R E T A R Z P . U L N C H S O W A . S K A R B ­

N I K P . B A R C J Ń S K I S T E F A N , SZEF S A N I T A R N Y 

D R . K A L I S Z I D Y R . M I C H E J D A , N A D T O D O Z A ­

R Z Ą D U P O W O Ł A N I ZOSTALI P . STAR. R Ż E W S K I 

I S Ę D Z I A . K O N A R Z E W S K I . W S Z Y S C Y Z E B R A N I 

M A N D A T Y P R Z Y J Ę L I . 

N A P O S I E D Z E N I U W K T Ó R Y M O B O K C Z Ł O N 

K Ó W K O M I T E T U BRALI U D Z I A Ł J A K O O R Z E D S T A 

W I C J E L E : . ,WJADZ P A Ń S T W O W Y C H I W O J S K A ; 

N A C Z . G A L E K Z R A M I E N I A - W O J E W Ó D Z T W A I 

M J R . B E R E S Z R A M I E N I A D O K . USTALONO 

P R O G R A M P R A C N A R O K B I E Ż Ą C Y I O M A W I A ­

N O S P R A W Y O R G A N I Z A C Y J N E M I Ę D Z Y I N N E -

M I N I E Z M I E R N I E D O N I O S Ł Ą R Z E C Z — O R G A N I ­

Z A C J Ę D R U Ż Y N R A T O W N I C Z Y C H C Z E R W O N E ­

G O K R Z Y Ż A , KTÓRE GĘSTĄ S I E C I Ą M A J Ą P O ­

K R Y Ć TEREN C A Ł E G O O K R Ę G U . 

D R U Ż Y N Y TE P R Z E Z N A C Z O N E DLA A K C J I 

R A T O W N I C Z E J W C Z A S I E K L Ę S K Ż Y W I O Ł O ­

W Y C H , . P O Ż A R Ó W I T. P. , W Y S Z K O L O N E B Ę ­

D Ą T A K Ż E , W O B R O N I E P R Z E C I W G A Z O W E J I 

S T A N O W I Ć ' B Ę D Ą O Ś R O D K I R A T O W N I C Z E P R Z Y 

Z A T R U C I U G A Z A M I L U D N O Ś C I C V W , I L N E L , K T Ó R E 

TO Z A D A N I E W M Y Ś L U C H W A Ł Y M I E D Z Y L I Ą R O 

* D Ó W E J F K Ó Ń I E R ^ 

a kt^rem^U- 'BrukscH, spada '"całkowicie N A " C ' . " K . 

*6 Oszust -- „adwolfaf 
kradł dokumenty w scadcacli 

W A R S Z A W A , 9 L I P C A . N I E K A R A N Y OSZUST, E M I L G R O H S A N G . 

D O S Ą D U G R O D Z K I E G O P R Z Y U L I C Y K R U - ; O S A D Z O N Y W A R E S Z C I E OSZUST P R Z Y Z N A Ł 

CZEJ Z A W I T A Ł J E G O M O Ś Ć O S O L I D N Y M W Y - ( S I Ę D O W Y K R A D Z E N I A A K T Ó W D O B R Z C L A K O -

G L Ą D Z I E . Z T E C Z K Ą P O D P A C H Ą . 1 W E J . I L E Z A TO DOSTAŁ — N I E C H C E P O W I E -

— J E S T E M A D W O K A T Z B I G N I E W R Z Ę S K I j D Z I E Ć . 

— R Z E K Ł D O S E K R E T A R Z A . — P R Z Y C H O D Z Ę \ J A K USTALIŁO Ś L E D Z T W O , G R O H S A N G P O -

PTIZEJRZEĆ A K T A S Ą D O W E M E I KLIJEATLKI . j Z O S T A W A Ł N A U S Ł U G A C H Ś W I A T A K R Y M I N A Ł -

Z T E M I S Ł O W Y P R Z E D S T A W I Ł U P O W A Ż N I Ę - J N © G O . D O T Y C H C Z A S U D O W O D N I O N O M U CZTE 

N I E , P O D P I S A N E P R Z E Z P . I W A Ń S K Ą ( K R U C Z A ; R Y K R A D Z I E Ż E D O K U M E N T Ó W S Ą D O W Y C H . 

3 2 ) , KTÓRA I S T O T N I E M A S P R A W Ę W O W Y M • Z J A W I A Ł S I Ę Z A Z W Y C Z A J W S Ą D Z I E Z A U -

S Ą D Z I E . J T E N T Y C Z N E M I U P O W A Ż N I E N I A M I , K T Ó R E I » -

N I E P O D E J R Z E W A J Ą C N I C Z Ł E G O S E K R E - m i a l W Y Ł U D Z A Ć W P O D S T Ę P N Y S P O S Ó B , 

TARZ O T W O R Z Y Ł SZAFĘ I P O D A Ł G O Ś C I O W I P A - J ̂ ^ • 

RĘ T E C Z E K . '• ^^^^^^^^^^S^^^^^^^^^^^^^ 
D Ł U G O P A N M E C E N A S S Z P E R A Ł W P A P I E ­

R A C H , R O B I Ł N O T A T K I . P O Ż E G N A W S Z Y S I Ę 

G R Z E C Z N I E W Y S Z E D Ł . 

P O P A R U D N I A C H , G D Y N A W O K A N D Z I E SĄ 

D U Z N A L A Z Ł A S I Ę S P R A W A Z N A N E J „ S Z O P E N -

F E L D Z I A R K I " , W Ł A D Y S Ł A W Y D O B R Z E L A K O W E ) 

SEKRETARZ Z Ł A P A Ł S I Ę Z A G Ł O W Ę . 

W Y S Z Ł O N A J A W , Ż E W S Z Y S T K I E D O K U ­

M E N T Y , Ś W I A D C Z Ą C E O W I N I E Z Ł O D Z I E J K I . • 

J Z N I K Ł Y . 

1 N I E ULEGAŁO W Ą T P L I W O Ś C I , I Ż JEST TO 

> D Z I E Ł O O W E G O „ A D W O K A T A " , K T Ó R Y T A K 

G O R L I W I E P R Z E G L Ą D A Ł Z A W A R T O Ś Ć T E C Z E K . 

Z A W I A D O M I O N Y U R Z Ą D Ś L E D C Z Y . W Y ­

W I A D O W C Y U D A L I S I Ę D O P . I W A Ń S K I E J . 

• — O W S Z E M — R Z E K Ł A — Z N A M M E C E ­

N A S A R Z E Ś K I E G O . S A M ZGŁOSIŁ S I Ę D O M N I E 

Z P R O P O Z Y C J Ą O B R O N Y . W Y D A Ł A M M U P I Ś ­

M I E N N E U P O W A Ż N I E N I E . 

P A N I I W A Ń S K A SKREŚLIŁA S Z C Z E G Ó Ł O W Y 

R Y S O P I S T A J E M N I C Z E G O O B R O Ń C Y . 

Z N I E K T Ó R Y C H S Z C Z E G Ó Ł Ó W W Y W I A D O W ­

C Y DOSZL I D O W N I O S K U , rt JEST TO W I E L O K R O T 

K O C H A N Y K S I Ą Ż Ę ( S T A W I C K I E G O ) , D O L A (Da 

S Z E W S K I E G O ) I M P E T ( D A S Z E W S K I E G O ) , Ro 

ZENFELS ( B R O N I K O W S K I E G O ) . 

Czwarta gonitwa 
D Y S T . 2 . 1 0 0 M . , N A G R O D A 1 . 3 0 0 ZŁ. 

B O N A D E A ( S T A N E C K I E G O ) , M A J O L O U S I E 

( S Z E N B O R N A ) , E K S T A Z A ( B R O N I K O W S K I E G O ) , 

B O R U T A ( K S . L U B O M I R S K I E G O ) . 

Pląta gonitwa 
Z P Ł O T K A M I , D Y S T . 3 . 2 0 0 M . N A G R . 1 . 8 0 0 Z L 

A I N O I I ( Z . C I E R P I C K I E G O ) . K L A S Z K Ą (S. 

S T A R Z E C K I E G O ) , H R A B I A N K A ( W . D A S Z E W ­

S K I E G O ) , P A N P R E Z E S ( 9 - T Y P U Ł K STRZEL­

C Ó W K O N N Y C H ) . B I A N K A ( 2 1 - S Z V P U Ł K U Ł A ­

N Ó W ) . A M O R ( 1 - S Z Y P U Ł K U Ł A N Ó W K R E H O -

W I E C K I C H ) . J A N Ń O Ł A I I ( L - S Z V . P U Ł K U Ł A ­

N Ó W K R E H O W I E C K I C H ) , T Ę D Y S I E D Y ( Ł U ­

S Z C Z A K A ) . . 

Szósta gonitwa 
D Y S T . 1 . 3 0 0 M . , N A G R O D A 1 , 8 0 0 ZL . ' 

H O Ł U B I E C ( L U B I C Z A ) , M A U R ( S Z E P L E -

T Ó W ) , H U L A N K A ( 1 - S Z Y P U Ł K . S Z W O L E Ż E ­

R Ó W ) , M O J A M I Ł A ( G R O N O O F I C E R Ó W 1 - G O 

P U Ł K U S Z W O L E Ż E R Ó W ) J U L J U S Z ( G R O N O . OF. 

2 7 P . U Ł A N Ó W ) . M U R M A N ( M I R N E G O ) , M A 

J O L O U S I E ( S Z E N B O R N A ) , D Z I K ( D Z I E R Z B I C ­

K I E G O ) . » • • 

Siódma gonitwa 
D Y S T . 1 , 6 0 0 M . , N A G R O D A 1 . 2 0 0 Z Ł . 

H O Ł U B I E C ( L U B I C Z A ) , . C I C E R O ( N O W A ­

K O W S K I E G O ) , N A R Z E C Z O N A ( S T A S Z K I E W I ­

C Z A ) , F R I K A N D E A ( B A R C H O R O C H A ) . F I L I P Z 

K O N O P I ( G R O N O OF. 9 P . S T R Z E L C Ó W K O N ­

N Y C H ) . M O R W I D ( 2 1 - G O P . U Ł A N Ó W ) E R N A 

( G R Z Y B O W S K I E G O ) , G R U N A (HęsseirO. 
NASI FAWORYCI: 

I — Parnas, Aścia, 
II — Toute Haut. 
III — Dola, Kochany książę. 
IV — Boruta. 
V — Hrabianka, Jemioła, Tedy Slędy 

Hulanka, Em. Jolousie. Mur-VI 
tttan, 

VJI 
K- S. -

Erna, Hołubiec. Narzeczona, 

Przed wielką Konferencją mocarstw. 
Niemcu cląca* rozbicia konferencji 

na dwie części. 

- W h i i -/wanvm kanale św. .lerzeso, roz-
jferelaiacyiu Wielka B I Y U U I C od Irlandii utonw-
|a óiiitMt podwodna M. 47. Z KTÓRE] zdolal sic 
t r i ta 'ustawać KOMENDANT. W o i » v UCIBLE 22 

rECHNICZNyCH, 
PIAN0W BUDOWIANVC« 
ea papierach iwiełłociurych 

wiyiywwycH, HEGATY W_NYC 
L O Z A H D O W Y C H Z4.KŁAD KLISZ 

Tel 11-72. Pioi i O O . 

Berlin, 9 L I P C A . 

(Polska Atencja l ELĘGFATICZNA) 
B I U R O W O L F F A D O N O S I Z P A R Y Ż A : W 

czasie W C Z O R A J S Z E J K O N F E R E N C J I Z M I N I ­

strem B R I A N D E M N A T E M A T P R Z Y G O T O W A Ń 

do przyszłej K O N F E R E N C J I R Z Ą D Ó W A M B A 

Isador N I E M I E C K I W P A R Y Ż U , V O N H O E S C H 

W R Ę C Z Y Ł M I N I S T R O W I spraw Z A G R A N I C Z ­

nych M E M O R J A L , O K R E Ś L A J Ą C Y P R O P O Z Y ­

CJE N I E M I E C K I E W S P R A W I E P R Z Y G O T O W A Ń 

T E C H N I C Z N O - O R G A N I Z A C Y J N Y C H do K O N ­

FERENCJI L I K W I D A C Y J N E J . 

M E M O R J A Ł T E N M I A Ł być W R Ę C Z O N Y 

R Ó W N O C Z E Ś N I E W J E D N O B R Z M I Ą C Y M T E K ­

Ś C I E W L O N D Y N I E , R Z Y M I E 1 B R U K S E L I 

P R Z E Z A K R E D Y T O W A N Y C H T A M P R Z E D S T A W I 

CIELI D Y P L O M A T Y C Z N Y C H R Z E S Z Y . 

Rzad niemiecki proponuje zwołanie 
przewidzianych w planie Younga korni 
tetów organizacyjno - technicznych do 

B E R L L M I w tempie P R Z Y Ś P I E S Z O N E M , A 

mianowicie o ile możności już na dzień 
M lipca. D E C Y Z J I W TEJ S P R A W I E O C Z E K I ­

W A Ć J U Ż M O Ż N A W D N I A C H N A J B L I Ż S Z Y C H . 

" W E D Ł U G I N F O R M A C J I P R A S Y B E R L I Ń 

SKLEJ , M E M O R J A Ł N I E M I E C K I Z A W I E R A M . 

I N . P R O P O Z Y C J E P O D Z I A Ł U K O N F E R E N C J I 111 

W I D A C Y J N E J ' N A D W I E O D D Z I E L N E G R U P Y ; 

K T Ó R Y C H J E D N A M I A Ł A B Y S I Ę ż^Jąć W Y ­

łącznie K W E S T J Ą O R G A N I Z A C Y J N Ą P L A N U 

Younga, druga natomiast rozważaćby 
miała kwestje natury politycznej. 

Do obrad nad kwestiami politycz-
nemi miałyby być zaproszone tylko te 
mocarstwa, które podpisały umowę ze 
newska, natomiast u; obradach, doty­
czących planu Younga, mogliby uczest 
niczyć przedstawiciele mniejszych wie­
rzycieli reparacyjnych zainteresowa­
nych materialnie w wykonaniu posta­
nowień planu Younga. 

Co do wszystkich tych spraw, jak 
twierdzi korespondent „Berllner Tage-
blatt', istnieje między rządem francus­
kim a niemieckim całkowita zgoda na­
tomiast w sprawie miejsca konferencji 
decyzja dotychczas jeszcze nie została 
powzięta. 

BERLIN. «) lipca. 
Polska Aeenoia Teleeraficziw 

Waszyngtoński korespondent „Ber­
llner Tageblatl" Uonosi, że rzad amery­
kański zdecydował się wysłać na koufe 
rencję rządów swego obserwatora w 
wypadku, gdyby rządy mocarstw zain­
teresowanych zgodzjły slp na odbycie 
konferencji, w Londynie. W charakterze 
obserwatora cklcgowanoby s<niba?ado>-
ra amerykańskiego w Londynie. 
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STciłszynę dane % nasz-
portom ofoupacuinycb. 

Podczas okupacji niemieckiej wyda­
wano dowody osobiste przyczem dane 
wpisywano do nich na podstawie ust­
nych oświadczeń. Wobec tego dopusz­
czano w wielu przypadkach do nieści­
słego podawania dat urodzenia i brzmię 
nia imion. Takie zmiany dotyczyły pfó-
wnie kobiet. 

Obecnie osoby te natrafiają na trud­
ności przy zgłaszaniu się po dowody 
osobiste. Wypływa na wierzch sprzecz­
ność między metryką urodzenia a dowo 
dem z ksiąg meldunkowych, opartym 
na zapisie w niemieckim dowodzie oso­
bistym. 

Prostowanie tych omyłek zajmuje 
dość dużo czasu, jednak w interesie 
własnym nikt nie powinien sprawy-tej 
zaniedbywać (b). 

Dwa p iękne gmachy 
buduje się w Łodzi. 

Poza budującemi się już gmachami 
sądu okręgowego i izby skarbowej, jesz­
cze dwa gmachy zostały już rozpoczęte 
i będą ozdobą miasta. 

U zbiegu ulic Narutowicza i Wierzbo­
wej buduje się wielki dom dla pracowni­
ków Banku Polskiego kosztem" 3-ch mil­
jonów 600 tysięcy złotych. Będzie to du­
ży gmach o 67 mieszkaniach i według 
umowy ma być wykończony na dzień 
1 listopada 1930 roku. Drugi gmach sta­
wia powszechny zakład ubezpieczeń wza 
jemnych na ul. Kościuszki Nr. 57 o wy­
sokości 6 pięter, kosztem 1 miljona zło­
tych. Dom ten wykonany zostanie ,w że-
lazo-betonie i oddany zostanie do użyt­
ku publicznego w dniu 1 lipca 1930 r. (b) 

&3. p r e m f e r Grabski 
do gmino żydowshiei 

n> £odzi. 
B. premjer i minister skarbu Grab­

ski wystosował do łódzkiej gminy ży­
dowskiej pismo w sprawie wypożyczę 
nia mu dokumentów, tyczących się ak­
cji ratunkowej na terenie Łodzi w okre­
sie okupacji niemieckiej. 

P. Grabski" pisze, że zbiera te doku­
menty dla instytutu Cornegje. dla któ­
rego opracowywujc księgę. Wiadomo­
ści o posiadanych przez gminę dokumen 
tach uzyskał od prof. Raciborskiego. 

Gmina żydowska postanowiła przy­
chylnie potraktować prośbę b'. pre­
miera (bi. 

Terin<»inetfrRi> 
ze skalą Reaumura. 

jak wiadomo, państwowy urząd 
miar i wag z dn; 1 stycznia 1931 r. na 
mocy specjalnego zarządzenia wycofa 
wszelkie skale termometryczne dotych 
czas używane, pozostawiając jedynie 
skalę Celsiusza. W związku z tem wszel 
kie wytwórnie termometrów krajo­
wych już zaprzestały produkowania ter 
mometrów z innemi skalami. Pozatem 
importowane do kraju termometry rów 
nież sprowadza się ostatnio wyłącznie 
w skali 100-stopniowej. Zatem należy 
przypuszczać, że do chwili wejścia roz 
porządzenia w życie ani jednego termo 
metru poza celsiu^zowskim w kraju 
nie będzie. 

Nowv poiełkomu 
nisiepcznu. 

Na miejsce posła komunistycznego 
Warskiego, który zbiegł do Sowietów 
'; zrzekł się mandatu, wchodzi do sejmu 
z listy komunistycznej Szmul Margulies 
szewc z Warszawy. 

Umowa magistratu z Sowietami rozwiązana. 
'Sowietu nie dostarczyły w nowe. ftost&i brulion ej. 

Magistrat m. Łodzi na posiedzeniu 
w dniu 9 b. m., odbytem pod przewodnic­
twem p. wlceprezyd. dr. Wielińskiego, 
rozpatrzywszy warunki umowy, zawar­
tej z przedstawicielstwem handlowem Z. 
S.S.R. na dostawę 7.500 t. kostki grani­
towej i stwierdziwszy, że oferent nie do­
trzymał warunków umowy, uchwalił w 
myśl paragr. 7 tejże umowy,, uznać ia 
za rozwiązana z winy przedstawicielstwa 
handlowego Z.S.S.R. Jednocześnie postar 
nowiono zawiadomić wspomniane przed­
stawicielstwo handlowe, że dostarczona 
dotychczas ilość kostki granitowej pozo­
staje do jego dyspozycji. 

W warunkach umowy z magistratem 
przedstawicielstwo handlowe Z.S.S.R. 
zobowiązało się dostarczyć magistratowi 

w miesiącach czerwcu, lipcu i sierpniu b 
r.conajmniej po 20001. kostki, resztę zaś 
w miesiącu wrześniu. Już w pierwszym 
jednak miesiącu, t j . w czerwcu — dostar­
czono zaledwie 430 t„ czyli piątą część 
obowiązującej ilości, zaś do dnia dzisiej­
szego ogółem tylko 643 t. Ponieważ 

kontrahent magistratu zobowiązał się 
ściśle przestrzegać wszystkich warun­
ków umowy, a nie dotrzymał jej już u 
srmego wstępu, magistrat uznał za słu­
szne rozwiązać umowę z winy kontra­
henta. 

Podcias urlopu 
możesz w spokoju używać rozkoszy kąpieli słonecznych. Jeżeli używać będziesz 

m a ś c i l m y d ł a 
p r z e c i w p i e g o m 

Są to bewłem naukowo wypróbowane preparaty o niezawodne! skuteczności. 

W* aptekach i drogeriach małć 3 15. mydło 2.30. 

? . d r . Wieluński zrzekł się mieszkania 
przydzielonego mu przez magistrat w parku Poniatowskiego. 
Wiceprezydent dr. Wieliński nadsyła 

nam w związku z artykułem p. t. „Włai 
ciciele domów przeciwko dr- Wielińskie 
mu", następujące sprostowanie; 

Nieprawdą jest jakobym zajął opróż­
nione po p. Zalewskim mieszkanie w par 
ku im. Poniatowskiego; nieprawdą jeet 
również, jakobym opuścił zajmowane 
dotychczas mieszkanie przy ul. Zielonej 
nr. 20. Prawdą jest natomiast, że żadne­
go mieszkania w parku im. Poniatow­

skiego nie zajmowałem, ani też zająć nie 
zamierzam, wobec czego „protest" wła­
ścicieli nieruchomości, o którym pisze 
powołana notatka, jest całkowicie bez­
przedmiotowy i nieuzasadniony; prawdą 
jest, że zrzekłem się przydzielonego mi 
przez magistrat mieszkania w parku im. 
Poniatowskiego jeszcze przed dniem 1 
maja r.b. 

Dr. EDMUND WIELIŃSKI. 

Zezwolenia na nowe restauracje 
nie będą nadal udzielane. 

Pod przewodnictwem zastępcy staro­
sty grodzkiego p. Rosickiego odbyło się 
posiedzenie kolegjum antyalkoholowe­
go przy udziale przedstawicieli magistra­
tu i starostwa grodzkiego. 

Na porządku dziennym znalazła się 
ciekawa sprawa nowych koncesyj na 
miejsca wyszynku alkoholu. Okazało się, 
że w myśl ustawy w obrębie Łodzi może 
znajdować się 180 takich miejsc, a w rze­
czywistości jest ich 197, wobec czego 17 
lokali znajduje się w stanie. likwidacji I 
do 1 stycznia 1930 roku mają one być 
zamknięte. 

Jednak izba skarbowa w dalszym cią­
gu wydaje koncesje na sprzedaż alkoho­
lu, a starający się o koncesję nie wiedzą, 
że muszą posiadać zezwolenie źe staro­
stwa grodzkiego na otwarcie lokalu i 
prowadzenie tegoż. '• 

Postanowiono zwrócić się do władz 
centralnych ze wskazaniem na.przekro­
czoną już w Łodzi normę lokali,z wy­
szynkiem alkoholu i na fakt dalszego wy 
dawania koncesji przez izbę skarbową. 

Do czasu otrzymania odpowiedzi od 
władz centralnych starostwo grodzkie 
nie będzie wydawało żadnych zezwoleń 
na otwarcie i. prowadzenie lokali z wy­
szynkiem I sprzedażą alkoholu. (b) 

J l i e używać telefonu 
podczas burzo 

W roku bieżącym mamy wyjątkowo 
burzliwe lato. Dyrekcja telefonów w Ło­
dzi postanowiła zwrócić się do wszyst­
kich abonentów z wezwaniem, aby pod­
czas; burzy nie prowadzili rozmów telef o 
nicznych, gdyż może to pociągnąć za so 
bą bardzo poważne skutki i niebezpie­
czeństwo porażenia piorunem. Odnośny 
zakaz na podstawie regulaminu umiesz­
czony jest we wszystkich spisach abo­
nentów, jednakże abonenci przeważnie j 
się doń nie stosują i, jak zostało stwier­
dzone, podczas burzy również często 
przeprowadzają rozmowy telefonicz­
ne, i. 

Teatr Świetlny 

C A S I H O 
••••••••••••••••••••••i 

Dziś i dni następnych! 
Wielki podwójny program 1 

— I. — 

PRZEGRANE ZYCIE 
Dramat na tle czasów wojennych i obecnych. 

— II. — 

Mężczyzno, nie grzesz! 
Komedja w 8 akt. na tle konfliktu małżeńskiego. 

Początek o godz. 3-ej po południu. 

Orkiestra pod dyr* Ł. Kantoru. 

Pasek le tn iskowy 
urwał s ię 

w Warszawie i Łodzi. . 
Z Warszawy donoszą: 
Sławę najbardziej chciwych i wyzys­

kujących przedsię biorców mają właści­
ciele i dzierżawcy pensjonatów, położo­
nych na letniskach podwarszawskich. 
Szczególny wyzysk w tej mierze uprawia 
ny był od lat na linji Warszawa —- Ot­
wock, specjalnie w Otwocku, gdzie prze­
ciętnie ceny wynoszą od 20 do 30 złoty 
dziennie. Pobieranie takich opłat przy 
braku prymitywnych wygód sprawiło 
wreszcie tego lata, łącznie z depresją 
gospodarczą i obrzydzeniem do miejsco­
wości, pozbawionych jakichkolwiek kul­
turalnych urządzeń, że publiczność po­
stanowiła szukać wypoczynku letniego 
w innych miejscowościach. 

Tegoroczne lato będzie katastrofal­
ne dla właścicieli wielu willi i pensjona­
tów i powinno skłonić ich wreszcie cło 
wkroczenia na jedną właściwą drogę: 
obniżenia cen i zaprowadzenia niezbęd­
nych inwestycji. 

„Propaganda" Zahopa-
nego. 

Drą, skąd można. 
Zakopane, 9 lipca 

Magistrat Zakopanego chcąc ratować 
nadwyrężony budżet, wymyślił nową foir 
mę podatku, nakładanego na kuracju­
szów uczęszczających do resturacji, ka­
wiarni cukierni. 

Mianowicie przy rachunku otrzymu­
ję gość kwit na sumę 20 groszy, tytułem 
opłaty za wejście. Przyjezdni oponują o-
stro mzeciwko temu zarządzeniu. 

Kto będzie prezesem 
Iiby rzemieślni­

cze! w Łodzi. 
Termin wyborów zarządu i prezesa 

izby rzemieślniczej został ostatecznie 
ustanowiony na dzień 14 lipca r.b. Naj-
poważniejszemi kandydatami na stano­
wisko prezesa są pp. prezes Resursy rze 
micślniczei Szwankowski i p. Korczak. 

Prośby IT s p r a w i e prze­
niesienia żołnierzu. 
Ostatnio władze wojskowe otrzymu­

ją wiele podań od rodzin służących czyn 
nie żołnierzy o przeniesienie do oddzia­
łów, stacjonowanych bliżej miejsca z'a-
mieszikania rodzin. Według wyjaśnień 
kompetentnych władz wojskowych, każ­
dy szeregowiec może prosić o to przy ra 
porcie służbowym. Podania osób trze­
cich są niezgodne z obowiązującemi prze 
pisami. Podania o odroczenia służby woj­
skowej należy wnosić do właściwych 
starostw, względnie magistratów miast 
wydzielonych, p. 

CZYTAJCIE 

»1 
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P O T 
ZAPOBIEGA BOLEINYM 

ODPARZENIOM 

f i l TEATR 
MUZYKA /ZTUKA 

TEATR POPULARNY. 
Dziś o jodanie 8.30 wlecz, wodewil w 3-cłi 

aktach „Bajon Kiinel". który jeszcze tylko kilka 
wieczorów rozweselać będzie publiczność swym 
humorem. Próby uroczej operetki „Hrabina Ma-
rlca" dobiegają końca pod reżyserią A. Millera 
W głównych rolach kobiecych E. Brandtówna, Z 
Piątkowska, Brzozowska. Nowe dekoracje pro­
jektu W l . Nowakowskiego. 

Tomaszfiw-Nazowieckl. 
Tomaszowski korespondent „Republiki" do­

nosi: 
Na tle wynagrodzenia za urlopy wynikł za­

targ w „Przędzalń! wełny czesankowej". Zatarg 
został załagodzony przez insp. pracy p. Opol* 
skiego. 

M 
Wczoraj o godz. 6 po południu na placu prez. 

Narutowicza odbył sie pokaz ratownictwa to­
maszowskie] straży ogniowej. Na pokazie byl 
obecny powiatowy inspektor straży pożarnych, 
o. Snohorski. 

• * 
W ub. tygodniu dość bezrobotnych zareje­

strowanych w ekspozyturze P. U . P. P. wzr<< 
sła o 82 osoby i wynosi obecnie 1695. Zwolnio­
no w Wilanowie 155 robotników, w innych 
przedsiębiorstwach 12, a przyjęto do pracy 85. 

M 

* I 

W dniu wczorajszym 5-letni Elighisz Lasz-
czyk (Siedmiodomki 17) został pogryziony przez 
psa Genowefy Wlicza (Siedmiodomki 23). Po­
nieważ nie jest to pierwszy wypadek pogryzł*-
nla przez tego psa — właścicielka Jego będzie 
odpowiadała sądownie. 

Na polach wsi Smardzew. po odbytych ćwi­
czeniach wojskowych pozostały nledopafy gra 
riatów. Nledopały znalazł pred trzema tygodnia­
mi Pr. Zając z tejże wsi I przechowywał Je w do 
mu. Onegdaj wieczorem, manewrując granatem 
spowodował wybuch. Zając doznał clężkieg,. 
obrażenia lewej reki. którą mu amputowano po 
przewiezieniu do szpitala. 

*» 
* • 

Wczoraj został aresztowany w Tomaszowie 
handlarz wełny ze Strykowa M. Cymbalist, któ­
ry dokonywując dość dużych tranzakcjl z kup­
cami łódzkimi wystawił weksle na sumę około 
60.000 cl . Wszystkie weksle zostały zaprotesto­
wane. Wierzyciele skierowali sprawę na drogę 
sądową i otrzymali wyrok na osadzenie go w 
wiezieniu. Dowiedziawszy sie. że Cymbalist 
przebywa w Tomaszowic, spowodowali Jego o-
sadzenle w areszcie. 

W 

KRYNICY 
łqdajcie 

„REPUBLIKI" 
- i -

WEXPRESSU 
w Księgarni zdrojowej „RUCH" 

oraz 
Biurze dzienników .1. Englendcr. 

JCXXXXXXXXXXXXX> 

1*1 OJ SIÓDMY F U M 
Mtor łódzki p. foefita jest „potsfcim Heidtem* — 

twierdzi reżyser Ifzawo. 
realizator „Mocnego Człowieka*. 

„Mocny Człowiek", realizowany ohec 
nie, podług słynnej powieści St. Przyby 
szewskiego przez wytwórnia „Olorjc". 
wzbudził niezwykłe wręcz zainteresowa 
nie. W związku z tem zwróciliśmy sie 
do reż. Henryka Szaro z prośbą o infor 
macje. 

Znając wielki dorobek, jaki ma za so 
bą, mimowol! człowiek dziwi sie, kiedy 
zdołał ten młody, energiczny reżyser te 
go wszystkiego dokonać. 

— Tak, mam za sobą 6 filmów. Są 
to: „Filmowe impresje", podług Jewre-
inowa, „Jeden z 36-ciu", „Czerwony 
błazen", „Zew Morza", Dzikuska" i 
„Przedwiośnie", zaś „Mocny Człowiek" 
Jest siódmy —- a ponieważ jestem nieco 
przesądny — wierzę, że jako 7-my bę­
dzie najbardziej udany. Żeby zaś nie 
stracić wiary w przesądy, czynię wysil 
ki, aby rzeczywiście byl dobry. W tym 
celu, zaprosiłem do współpracy nletylko 
światowej sławy artystę Chmarę i fa­
chowców tej miary, co włoch Qiovannl 
VItrotti (operator „Quo Vadis") oraz 
architekt Roue — ale uciekłem się rów­
nież do najnowoczesnych metod tech­
nicznych. 

—- Ale niechże pan opowie Już coś o 
sobie! Chcielibyśmy wiedzieć, na co 
głównie zwraca pan uwagę w swej pra­
cy? 

— Przedewszystkiem na stworzenie 
odpowiedniej atmosfery, nastroju, który 
by zasugerował widza. Osiąga się tc 
dzięki najrozmaitszym wnn ikom. Na 
samprzód przez narzucenie jednolitej 
metody gry. W „Mocnym Człowieku" 
naprzykład jako w filmie o niesamowi­
tej poprostu siłę dramatycznej, musia­
łem hamować zbytnią ekspansywność 
mimiczną artystów. Chodziło tu o dy­
skrecję środków zewnętrznych: mimiki, 
gestu. Osiągnąłem, wydaje ml się to, że 
już same maski artystów, Ich sylwetki— 
mówią. Zrozumiała rzecz, że w tym celu 
musiałem mleć tak świetny zespół, Jakim 
jest Istotnie zespół „Mocnego Człowie­
ka". Ażeby stworzyć pełnię nastroju, 
tłumaczę najrozmaitsze sceny przy po­
mocy tła. W ten sposób stany psycholo­
giczne bohaterów, ich namiętności i uczu­
cia znajdują ścisły odpowiednik w świe­
cie zewnętrznym, w przyrodzie, która 
jakgdyby z nimi razem kocha, rozpacza, 
pogrąża się w smutku lub raduje się. 
Każdy pejzaż, każde wnętrze -— to dla 
mnie tylko jedna struna więcej na tym 
instrumencie, na którym „wygrywam" 
film. 

— A pozatem? 
~ Pozatem jestem zdania, że film 

jest dziełem tysiąca odrębnych chwil i 
tysiąca poszczególnych kawałków taś­
my — powinien być opracowywany z 
z maximum precyzji. Staram się brać na 
siebie możliwie jaknajwiększą odpowie­
dzialność. Sam opracowuję tak zwany 
„drehbuch" obrazu, z jego wszystklemi 
uwagami technicznemu Sam opracowa­
łem spektakl w teatrze (sztukę Bieleckie­
go). Ponieważ już od 5-clu lat w teatrze 
nie pracuję — więc ze szczególną milo-

txxxxxxxxxxxxxxx 

Warszawa. 1411 m. — 11.56 Sygnał czasu 
12.00 — Transmisja z Zamku królewskiego w 
Warszawie: „Uroczyste posiedzenie rady głów 
nej centralnego towarzystwa organizacji i kółeu 
rolniczych (akt unifikacji), zakończone przemó­
wieniem p. Prezydenta Rzeczypospolitej". 15.40 
—16.15 — Komunikaty. 16.30 — Koncert. 18.0u 
Koncert popularny. 3930 — Koncert wieczorni, 
22.—15—22.20 — Komunikaty. 22.45 — Trans­
misja muzyki tanecznej z Krakowa. 

Ryga. 525 m. — 19.00 — Koncert symfoni­
czny z ogrodu Voehmana. 

Praga, 341.7 m. - 19.05 -
monji Czeskiej. 

Lipsk, 115.7 m. - - 20.00 
fonii klasycznej. 

Koncert r f l l l u i . 

- Wleeaór sym-

Frankfurt. 390 III. — 30.15 — Koncert sym­
foniczny. 

Wiedeń. 516,3 ni. - 21.05 — Recital wiloti-
czelowy prof. Busbaunta; 21.50 — Koncert l,oi 
dyńsklej Orkiestry Knmcrnlnei. 

ścią opracowałem te sceny, gdyż mo­
głem się całkowicie tu wypowiedzieć, dać 
syntezę teatralności, inscenizację spekta­
klu przeprowadziłem też w planie eks-
presjonistycznym. 

— Czy to prawda, że nietylko reżyse­
ruje pan, ale i nakręca „Mocnego Czło­
wieka?" 

— O, to już przesada! Alfą i omegą 
„operatorską" filmu jest Vitrotti. Ja ob­
myśliłem tylko wszystkie tricki technicz­
ne, czy to fotomontażowe; a ponieważ 
niekiedy kieruję nakręcaniem osobiście, 
więc stąd wyssana z palca plotka. 

—• Jeszcze jedno: ...czy to prawda, że 
odkrył pan nowe siły aktorskie w „Moc­
nym Człowieku"?" 

— Tak i jestem z tego dumny. 

— Nazwiska ich? 
— Socha, w roli zmortlnowanego 

genjusza Górskiego, prawdziwy „polski 
Veidt", Marja Majdrowicz — olśniewają­
co piękna artystka, bardziej może subtel­
na na ekranie, niż na scenie. Agnes Kuck 
o dziwnej fascynującej urodzie, pełna no-
stalgji.. Wreszcie głęboki Dworski — oto 
moje tegoroczne „odkrycia". 

Żegnam świetnego reżysera, dzięku­
jąc mu za cenne informacje, ukazujące 
tyle nowych dróg filmowi polskiemu i 
przy sposobności winszuję mu zaszczyt­
nego mianowania go członkiem honoro­
wym „Union des Artistes Cinemato-
graphique w Nicei" — o czem doniosły 
ostatnio pisma francuskie i polskie. 

Żenią tf. Gołda Rabinou/icz 
ukochana córka flrji I Lizy z Pewznerów, 

po długich i ciężkich cierpieniach zmarła dn. 7-go lipca 1929 r. 
w kwiecie wieku, przeżywszy lat 15 w Poznaniu i tamże po­
chowaną została, o czem zawiadamiają pozostali w nieutulonym 
smutku 

Rodrtec i brqt> 
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Wesołe obrazki z pogoni za lisem. 
Zabawna przygoda w Zgierzu. — Gortiwość na­
szych policjantów. — Intuicja pań.—8 gąsi prze* 

techanych.—Lis W roli adwokata. 
Miejsce startu byfo nad wyraz traf­

nie wybrane. Droga rozchodziła się ze 
Zgierza w sześciu kierukach, i np. p. Ger­
hard błądził przeszło 25 kilometrów, nim 
wyszedł na właściwą drogę. 

A propos startu. 
Zdarzyła się zabawna historia, na 

chwilę, gdy kierowcy mieli pognać śla­
dami lisa. Samochody były ustawione 
w jednym rzędzie na rynku przed koś­
ciołem. W przekonaniu, że to nowoza-
prowadzona komunikacja samochodowa, 
w ostatniej chwili pakują się do auta d-ra 
Schichta zziajane kobiety, z myślą, że 
dojadą do Brzezin. 

** 
• •i 

Inż. Karola Kauczyńskiego, który po­
magał „lisowi" w myleniu śladów spot­
kała po drodze dwukrotnie nielada przy­
jemność. Został on zatrzymany przez 
policję, która spisała mu protokuł za 
...zaśmiecanie drogi. Gorliwość naszych 
stróżów porządku i bezpieczeństwc jest 
więc wodna podkreślenia. 

i* 

Niewiasty mają w znacznie większym 
stopniu rozwiniętą intuicję, niż mężczyź­
ni. W jednym z aut jechały dwie spor-
stwomen: pp. Pola Beckerowa I Weilan-
dówna. W dwunastu wypadkach na pięt­
naście zwyciężyły koncepcje pań, co do 
śladów lisa. One też pierwsze zauważyły 
ślady przy wyjeździe ze Zgierza, i z gor­
liwością godną lepszej sprawy nie spusz­
czały z oka znaków do samei nory. U-
ważam, że sukces swój panowie za­
wdzięczają paniom. 

taj 

P. Ziółkowska jechała na Chevrole-
cie. Zdała ona egzamin nie tylko z do­
brego prowadzenia maszyny, ale rów­
nież z odwagi 1 ambicji. W pewnej też 
chwili znalazła się ona w rowie i viribus 
unitls przejeżdżających kolegów, wy-
dfwignlęto maszynę na drogę. Doskona­
le prowadziła swego „Essexa" p. Schich-
towa, która brawurowo wystartowała. 
Coraz częściej widzimy w Łodzi kobiety, 
prowadzące auta, i to dobrze prowadzą­
ce. P. Beckerowa w drodze powrotnej 
prowadziła „naszą" maszynę, I to z szyb 
kością 100 kim na godzinę, i nie dała się 
o wiele wyprzedzić p. Poznańskiemu. 
P. Poznański przejechał siedem gęsi, a 
p. Beckerowa — jedną. 

*• 
Niema wysiłku bez nagrody, to też 

wszyscy uczestnicy (bez zwycięzcy lisa, 
p. Teschego) wyjechali na obiad do Piotr 
kowa, który trwał „tylko" cztery godzi­
ny. W czasie obiadu odbył się pojedynek 
słowny pomiędzy pp. Gerhardem I Lede­
rem, którzy mają jednakową ilość punk­
tów w mistrzostwie klubowem. Na szczę­
ście pojedynek ten zakończył się „zdro­
wiem Komandora". 

• 
P Kazimierz Poznański siedział w 

norze przez klika godzin. Jestem prze­
konany, że się nie nudził. Troszczył sic 
o niego napewno sympatyczny gospo­
darz Dłutowa p. Eisert. Rola p. Poznań­
skiego przypominała mi tego nowego 
adwokata, który w swojej kancelarii 
czekał na pierwszego klijenta. A dobry 
to byt adwokat... 

M. L. 

?oći i biretu dla sędziów 
CTo«por*4dsenie zostało oroszone no „Jltonitorze 

„Repu-Warszawski korespondent 
Wiki" (B) telefonuje: 

Wczorajszy numer „Monitora pol­
skiego" ogłasza rozporządzenie mini­
stra sprawiedliwości o wprowadzeniu 
togi i biretów, jako stroju urzędowego 
dla sędziów, oraz prokuratorów pod­
czas rozpraw. 

Nader obszerne rozporządzenie za­
wiera dokładny opis długości i szero­
kości oraz kroju togi. oraz kształtów i 

wymiarów kołnierzy, rękawów, żabo­
tów i t. d. 

Toga pierwszego prezesa Sądu Naj 
wyższego ma kołnierz cały gronosta­
jowy, mankiety z zielonego aksamitu i 
żaboty z zielonego jedwabiu. 

Toga prezesa Sądu Apelacyjnego 
ma kołnierz z zielonego aksamitu i ża­
boty również zielone. Dalsze przepisy 
dopadnie określają togi prezesów okrę 
• j , ' .-'t, scosjlów, r-rokurp.torów 1 t. d. 
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Łaniucha za murami więzienia. 
Co mówią psychiatrzy?—„Ograniczona wolność kierowania czynami4 4.— 

Sprawa w sądzie apelacyjnym. Łaniucha wychudł i załamał się. 

Pali papierosy namiętnie, ale nie czyta książek. 
Sprawa Łaniuchy zbliża sję ku koń­

cowi. 
Psychiatrzy krystalizują swoje zda­

nie o Łaniusze jak następuje: 
Badanie Stanisława Łaniuchy wyka­

zuje: 1) pod względem cielesnym typ bu 
dowy asteniczny. zniesienie odruchów 
spojówkowych, obniżenie odruchów gar 
dziełowych i wzmożną pobudliwość na-
czynlo-ruchową. Z wywodów wynika, 
iż badany jest dziedzicznie obarczony, 
a mianowicie: matka alkoholiczka popel 
siła samobójstwo pod wpływem domnie­
manej depresji psychicznej; babka o roz 
woju umysłowym niżej normy; jeden z 
braci dotknięty napadami drgawkowc-
mi; 

2) Pod względem psychicznym ba­
dany wykazuje inteligencję i orientację 
prawidłowa, jakoteż | rozwój umysło­
wy—normalny. Charakter skryty zaw-
knięty w sobie, dążący do odosobnienia, 
antystyczny, (konstytucja psychiczna 
schizoidalna). 

Stanisław Łaniucha, aczkolwiek jest 
typem psychopatycznym, nit: podlegał 
w chwili dokonania przestępstwa roz­
strojowi psychicznemu. Zdolność rozu­
mienia istoty i znaczenia dokonanego 
czynu była u badanego zachowana, na­
tomiast wolność kierowania czynami o-
graniczona. Obecnie Stanisław Łanaucha 
nie cierpi na rozstrój psychiczny. Obscr 
wacja szpitalna zbędna. 

Tyle opinja psychiatrów. Należy za­
znaczyć, że wyżej podana opinja łódz­
kich psychiatrów niewiele różni się od 
opinji, wydanej przez prof. Nelkena w 
Warszawie. 

•* 
Charakterystyczne jest zdanie psych 

jatrów o .ograniczaniu wolności kiero­
wania czynami". Zdanie to może w są­
dzie apelacyjnym posłużyć Jako podsta­
wa do zmiany wyroku sądu pierwszej 
instancji, tembardzieł, że Jest to nowa 
okoliczność sądowi pierwszej instancji 
nieznana. 

Sprawa w sądzie apelacyjnym odbę­
dzie się w drugiej połowie sierpnia. Ła-

Krwawa walka z bandytami. 
Sprawcy tajemniczego mordu w Warszawie i f c c i . — Bohaterskie zacho­

wanie S;Ę agentów policji kryminalne*.—Strzelanina nad ranem. 
Knieja zbrodni i rabunku. 

Z Warszawy donoszą: 
Śledztwo w sprawie bestialskiego 

mordu przy ul. Wspólnej prowadzone 
bardzo energicznie przez władze policyj 
ne doprowadziło wreszcie do wykrycia 
głównych sprawców zbrodni. 

W nocy w różnych punktach miasta 
a specjalnie w dzielnicy staromiejskiej, 
dokonano rewizji, przetrząsając różne 
,.meliny" złodziejskie. Akq'a ta uwień­
czona została pomyślnym rezultatem ł 
i doprowadziła do wykrycia sprawców 
mordu przy ul. Wspólnej. 

Dwóch (najbardziej zdolnych wywia­
dowców poszło na ul. Rybaki 7, gdzie 
mieści się ,.melina" znanego przestępcy 
kryminalnego Stefana Popławskiego, rze 
komo rzeźnika, zamieszkującego tam z 
żoną i dzieckiem. O godz. 3.30, policjanci 
przy świetle lampki elektrycznel dotarli 
przez długi ciemny korytarz pod drzwi 
mieszkania nr. 26 na parterze. Na puka­
nie i zapytanie „kto tam" wywiadowcy 
odpowiedzieli — „swój otwórz". Po wej­
ściu do małej izdebki wywiadowcy spo­
strzegli, że okno wychodzące na mały 
ogródek jest uchylone, przeto czemprę-
dzej podbiegli do okna i ujrzeli skulone­
go przy murze brata właściciela miesz­
kania, 24-Ictniego Bolesława Popławskie 
go. Ten na widok wywiadowców szybko 
.rzucił się do ucieczki. Policjanci rozpo­
częli pościg. Po przebyciu kilku kroków 
wywiadowcy natknęli się na 
drut kolczasty przeciągnięty wpoprzek 

ścieżki 
w ogródku. Mimo podrapania nótj i rąk 
porwania częściowo ubrania, policjanci 

SPROSTOWANIE. 
W związku ze wzmianką o Kata-

strowie autobusowej w Tomaszowie 
Mazowieckim, dowiadujemy się, kie­
rowcą autobusu nie byl p. Antoni Łap-
czyński (Łódź. Radwańska 11), jak 
mylnie podano 

nie zaprzestali pościgu. Ścigany widząc, 
to 

wyjął rewolwer 
i zaczął strzelać do wywiadowców, któ- j 
rzy ukrywszy się za pagórkiem, zaczę­
l i 

ostrzeliwać bandytę. 
Ten cofając się, co raz to zmieniał maga­
zyn i ostrzeliwał się. Tym sposobem w 
ciągu 10 minut, 

z obu stron padło około 30 strzałów. 
Gdy Popławski znalazł się już w kącie 
ogrodu przy murze, wtedy jedna z kul 
z rewolweru Obojstkiego ugodziła 

opryszka w usta, 
druga zaś w prawą nogę. Ranny z głoś­
nym krzykiem zwalił się z nóg tui przy 
oknie mieszkania Jankla Zylberberga, 
mleczarza. W mieszkaniu Zylberberga 
na odgłos strzałów wynikł szalony po­
płoch. Wszyscy zerwani ze snu, zaczęli 
kryć się w szałach pod łóżkami lub w ka 
tach. 

Zaalarmowano komisarjat policji i po 
gotowie ratunkowe. Przybyły wkrótce le 
karz stwierdził ranę postrzałową ust, 
przyczera 

kula pozostała w kręgosłupie. 
Po nałożeniu opatrunku, rannego,, w sta 
nie bardzo ciężkim przewieziono pod 
eskortą do szpitala św. Rocha, gdzie 

przy łóżku bandyty czuwa policjant. 
Podczas rewizji ubrania Popławskiego 
znaleziono w kieszeni jeszcze 19 naboi za 
pasowych oraz rewolwer syst. „Brow­
ning'' z którego był spiłowany numer. 

Jak się okazuje rewolwer ten pocho­
dzi z rabunku dokonanego w mieszkaniu 

zamordowanego Czermińskiego. 
Lekarz dyżurny zabronił badać ran­

nego, tembardziej, że nie może on mó*. 
wić, lecz pokazuje na migi. Policja w dal 
szyn; ciągu prowadząc dochodzenie are­
sztowała następujące osoby: brata ranne 
go bandyty, Stefana, który miał na pal­
cach pierścionki zrabowane zabitemu 
Czermińskiemu, Aleksandra Zalewskie­
go — złodzieja - ..klawisznika" (szwagra 
Popławskiego), kochankę rannego ban­
dyty, Janinę Jaworską Wacława Kamiń-
driego, którego ujęto w melinie przy ul. 
Długiej 61 oraz kochankę jego Janinę Ej 
tclównę. 

Przy Kamińskim 
znaleziono duży nóż, 

którym prawdopodobnie poderżnięto 
gardło Czermińskiemu. Kamiński przyz­
nał się do współudziału w morderstwie, 
oświadczając, że dostał za „pracę" 500 
zł. 

Zaznaczyć należy że właściciel roiesz 
kania w którym ujęto głównego morder­
cę, Stefana Popławski już przed półtora 
rokiem był zatrzymany z rewolwerem 
podczas nocnej obławy. Tenże Popław­
ski w 1919 roku brał udział w zabój­
stwie w parku Praskim wywiadowcy Cre 
chamowskiego, który wskutek ogólnego 
pobicia zmarł w szpitalu Przemienienia 
Pańskiego. 

Wieść o krwawej walce z bandytami 
na Rybakach szybko rozniosła się w ca­
łej dzielnicy, wobec czego na miejscu wy 
padku już od wczesnego ranka zaczęły 
gromadzić się tłumy okolicznych miesz­
kańców. 

niucha na rozprawę nic będzie sprowa­
dzony. 

Sprawę referować bodzie sędzia Sa­
wicki (o ile nic zajd.i pewne zmiany w 
komplecie sędziowskim z czem trzeba 
się poważnie liczyć, ze względu na o» 
kres urlopowy). 

ŁANIUCHA W WIEZIENIU. 
Łaniucha osadzony obecnie jest w ce 

li ogólnej Nr. 20 w więzieniu przy ul. Ko­
pernika. Służba więzienna cli wali spo­
kojne zachowanie sję i posłuszeństwo 
Łaniuchy. Takiego spokojnego więźnia w 
więzieniu jeszcze nic było. 

Łaniucha zmizeiniał i wychudł. Osta 
tecznic załamał się i stracił pewność i 
butę. 

Często zwierza się. że żałuję swego 
czynu i nic może zrozumieć, w jaki spo­
sób mógł go popełnić. 

Łaniucha w celi ogólnej 

nauczył sie palić 

i obecnie pali nałogowo, dopominając się 
u odwiedzających go często rodziny pa­
pierosów. W ccii Łaniucha jest bardzo 
lubiany przez wspóllokatorów. jest u-
służny i uczynny. 

Książek już obecnie nie czytuje, gdyż 
jak oświadczył: „Te ciupie piśmłdła 
przestały mnie już bawić". (p(. 
• • • e ^ i M s i i s s a t i t M M w e s M s e o t s e e M * 

PIERWSZY OKRĘT RUCHOMEJ WY­
STAWY WYTWÓRCZOŚCI PRZEMY­

SŁU POLSKIEGO. 
Jak podawaliśmy, przed kilku dni*-

mi Towarzystwo budowy i eksploatacji 
pierwszego polskiego okrętu propagan­
dowego zwróciło się do zarządu wyści­
gów konnych w Lodzi z prośbą o przyj­
ście z pomocą finansową w formie udzie 
lenia dochodu z wejścia na wyścigach z 
jednego dnia, względnie o podniesienie 
cen na parę groszy od biletów wejścia. 

Nie wątpimy, iż Towarzystwo wyści­
gów konnych niewątpliwie zajmie przy­
chylne stanowisko. Zadaniem okrętu hę 
dzie propagowanie naszej wytwórczości 
krajowo - przemysłowej i zdobywanie 
rynków państw zamorskich. 

Nic wątpimy również, że magistraty 
rn. Łodzi i Rudy Pabianickiej zrzekną 
się podatku na korzyść tejże instytucji » 
jednego dnia w sezonie, 

g R A N D Kokot posiedzi samotnie 
za to , że zbyt dowcipnie chciał zamienić 

bute lkę wody na bute lkę wódki 
W maju rfo. do składu win i wódek 

Gadmłki przy ul. Cegielnianej 38 wszedł 
jakiś osobnik w mundurze wojskowym i 
zażądał półlitrowej butelki wódki. Włas 
cicielka sklepu dała mu żądania wódkę, 

1 którą ów osobnik schował do kieszeni, 
poczem spytał o cenę ćwierć litrowej bu 
telki spirytusu, Dowiedziawszy się o ce­
nie oznajmił, że rezygnuje z wódki, któ­
rą zamienia na spirytus. Gdy przyszło eto 
płacenia rachunku,, okazało się, ze jego­
mość nie ma pieniędzy. Zostawiwszy spi 
rytus na stole, udał się on do domu po 
pieniądze. Po wyjściu nieznajomego ze 
<&!epu wJa*ciHe!k,a ofladaiac butelkę 
r a f w a * 1 ' ' ••••i V ' —v '<>j vm'Jąd. Stwier 

l dziła, źo lak nn l e k u jest ciemniejszy, 

oraz że przy mieszaniu wódka staje się 
mętną. Zaniepokojona, otworzyła butel­
kę i stwierdziła, że znajduje się w nief 
woda. Gadułkowa wybiegła na ulicę i u-
dała się na poszukiwanie. 

Dowiedziała się, że jej „klijent" mie­
szka przy ul. Zakątnej 35 1 nazywa skę 
Stanisław Kokot. Kokota aresztowano 
Wczoraj sprawa ta była tematem roz­
praw sądu grodzkiego. Kokot ma ciemną 
przeszłość. Był on już pięciokrotnie ka­
rany za kradzieże, a ostatnio na 4 lata 
ciężkiego więzienia za kradzież i dezer­
cję. Sąd po wysłuchaniu świadków wy-

! dał wyrok, mocą którego Stanisław Ko­
kot zoslał skazany na dwa lała wiesie-

D z l i i d n i n a s t ę p n y c h ! 

Wstrząsający drstm.t erotyczny w'*lkiej 
miłości i poświeceni, p. t. 

JUD nr 
( R o d z i n a b e * m o r a l n o ś c i ) 
i W rolach głównych: — 

C a r m e n C a r i e l l i e r i 
C o l e t t e B r e t t l i inn i . 

i ni.". 

Orkiestra POD dyr. p. K, KANTORA. 

Początek o tfoclz. 5-ei po poi. 
w soboty i niedziele od 12-ei w pot 

Uwaga: Ceny z n i ż o n e ! 
I I I m zł. 1. I Ml i ł . 2 
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Pierwszy RAZ w Łodzi ! 
Wielki fi lm lizjologiczno-keksualny 

Film z atakreMi higjeny ciała kobiecego 
C h o r o b y w e t t « r y c z n « 
M o d a — A l k o h o l i z m . 

Zdjęć dokonano w insl^fuiaeb: nnato-
miecnym. dermatologicznym, poradni 
wenerologiczuej i zaktadtie położni­

czym w l'r»dzc. 
1 i . . 

Film ten ze względu na charakter 
naukowy, wyświetlany będzie bet ilu­

stracji orkieslralnej. 
Początek w dni powszednie o 5,30. 

W sobory i niedjiele o g. 2.30. 

DiiitiM. 1 Mim wstęp m\m\m 

Pabianice. 
—o — 

Pabianicki korespondent .Republiki" 
donosi: 

W ostatnim tygodniu magistrat ni. 
Pabjanic • przeprowadzi? reoiiaiiiz.tic.ie 
swoich biur. Dawny wvdzial budowla­
ny i gospodarczy włączono do wy dzia­
łu technicznego. Z wydziału techniczne­
go wyłączono roboty publiczne i utwo­
rzono specjalne biuro robót publicznych. 
Na czele tego biura stanai p Andr/ei 
Wypych; 

** 
* 

Pabianickie zakłady włókiennicze, 
dawniej R. Kindlera, przystępują do or­
ganizacji nowego działu produkcii, a mja 
n owicie działu trykotów! W związku z 
powyższein zostanie zaangażowanych 
w najbliższym czasie kilkadziesiąt ko­
biet do szycia wyrobów trykotowych 
tta miejscu. 

W dniu dzisiejszym o godz. U uasia. 
p! iwlożenic kamienia węgielnego pod 
pierwszy, pawilon kolonii letnich towa­
rzystwa Lił/as-Hacedek. Pawilon ten 
znajdować się będzie w sąsiedztwie Par 
ku Wolności, na terytorium miasta. 

* * 

W tych dniach w \ rusza na miasto 
pierwszy sat 11 oc I tótl - j IJ 1. c wac/.Urd. zaku­
rzony przez magistral kosztem io.ortfl 
złotych. 

P, preż. Orłowski powrócił z Kalisza 
gdzie na /jeździe przedstawicieli samo­
rządów ustalono ostaieLZ.iiie tekst usta­
wy związku miast województwa łódz­
kiego dla budowy i eksploatacji wodo­
ciągów j kanalizacji. O sfinansowanie 
walczą kapitały: francuski i amerykań­
ski. 

Teatr Polski w Londynie. 
Sensacyjna możliwość wyjazdu zespołu dyr. Szyfmana nad Tamiz;. 

„Melki Kram1' Shawa po polsku i po angielsku. 
7. Warszawy donoszą 
W sferach artystycznych Warszawy 

oxl kilku dni obiega sensacyjna pogło­
ska. żc_ zespól teatru Polskieeo wyje­
dzie do' Londynu i zagra fam Wielki 
kram" Bernarda SPawa. 

Reprezentant i ihmiac? Shawa, p. 
Florian Sobieniowski. mówi: 

— Jcsi nadziej.'!, żc uda sie już w 
sierpniu zasadniczo załatwić sprawę wy 
jazclti zespołu teatru Polskiego do Lon­
dynu dla dania kilku przedstawień ..Wic! 
kiego kramu". 

Plan ten powinien dojść do skutku 
zarówno z uwagi na znaczenie pokaza­
nia śwjatu angielskiemu poziomu arty­
stycznego teatru polskiego, jak r przez 

ją cafe stronice reprodukcjom scen z 
..Wielkiego kramu". 

Zainteresowanie to jest tern aktual-
nlejsze, że zoljża się termin Festlvalu 
Shawa w Alalwern, gdzie „Wielki kram" 
ukaże się dwukrotnie oo raz pierw­
szy w Angin". 

Wiadoma już jest obsada uaiważnjej-
:zydi ról i dr. Szyfman, fetory na ów 
festifal się wybiera, będzie miał spo­
sobność porównać gre p. Rrzybyłko-
Potock>ej z grą najbardziej przeintelek-
fttaiizowanei aktorki londyńskiej, m]ss 
Edith Evans, która świeciła niedawno 
triumf jako świetna odtwórczyni roli 
Millamant w komedji Congreve'a „The 
Way of the World", tudzież najwyższej 

wzgląd Ha nawiązanie kontaktu bczpo-} miary artyzm Junoszy - Stępowskiego, 
J5..» - z opanowaną zawszę grą młodego jesz­

cze stosunkowo aktora w osobie Ce-
dric'a Hardwicka. 

Zresztą, o ile projekt wyjazdu, teatru 
Polskiego dojdzie do skutku, a wjerzę, 
że dojdzie — % mocą zaznaczył o. Sobie­
niowski ~ publiczność angielska będzie 
miała osobrście możność dokonania ze­
stawień i porównań-. 

średniego między teatrem polskim a an­
gielskim, co może na przyszłość przy­
nieść daleko idące i pożądane następ­
stwa. 

Czy istotnie zainteresowanie prem 
jerą warszawską w Anglii jest tak 
znaczne? 

— Rośnie ono coraz bardziej. Najpo­
ważniejsze pisma ilustrowane coświęca 

Ratunku dla ciężko chorego! 
Otwieramy listę składek na człowieka, 

który za drobną stosunkowo kwotę 
może uratować swe życie. 

Redakcja nasza dowiedziała się przy 
podkowo o pewnej cichej tragedii, jed­
nej z tych. które przechodzą bez rozgło­
su, a których ofiarą przeważnie staje się 
niestety, ŻYDC ludzkie. Pewien młody 
człowiek, którego nazwiska •tfe względu 
ha jego sytuację społeczny, wymienić n»c 
możemy, potfadadąty przed sobą pięk­
ną przyszłość i mogący zająć ipoważne 
stanowisko w życiu, zmożony ciężką 
chorobą, wałczy w obecnej chwili ze 
śmiercią, me mając ant pieniędzy, ani 
znikąd pomocy, by przemóc nękającą go 
chorobę. 

Pomoc lekarska na miejswt. zrobiła 
W co można, skąpym zapasu .radu. Nie-
. . \ . dla pewnych wypadków ta ilość 
radu jest niewystarczająca i należy stu­
kać zagranicą pomocy.-

Zyc-;e tego człowieka wisi »ia wło­
sku. Pomóc mogiaby mu skromna kwo­
ta, która zapewniłaby mu możliwość wy 
tazdu i która mogłaby wyrwać go z ob­

jęć śmierci i zdrowego, pełnego życia, 
uczynić tiapowrót — pożytecznym człon 
k?em społeczeństwa. Tragedja tego mło­
dzieńca jest tein większa, że jego sytu­
acja społeczna, (która VFA pozwała nam 
wymienić nazwiska; jemu" z kolei nte po 
/wala na zwrócenie się .,po prośbie", by 
tym sposobem zdobyć sobie możliwe 
środki, wystarczające na przebycie ku­
racji. 

I z tych względów, w zrozumieniu 
tragicznego jego położenia, z dniem dzi­
siejszym redakcja nasza otwiera rubry­
kę pomocy dla tego nieszczęśliwca, l i­
cząc na to. że znajdą się w Łodzi ludzie, 
którzy: skromnym datkiem pośpieszą •:: 
pe-mocą umierającemu człowiekowi.-

Wszelkie ofiary przyjmować będzie 
administracja naszego pisma, przekazu­
jąc te pieniądze do dyspozycji Tow. 
Zwalczania'Raka. które •-zajmuje- się le­
czeniem chorego..'.' ' 

- Co jest przyczyną wściekłych a-
taków na najnowszą sztukę Shawa ze 
strony prasy niemieckiej? 

— Odpowiedź na to znajduje — mór 
wi p. S. — w liście Shawa. wysłanym 
do mnie 30 czerwca z wiejskiej rezy­
dencji pisarza. Ayot St. Lawrence.- List 
ten kończy się zdaniem bardzo charakte 
rystycznem: „Berlin is furious at bejng 
anticipated by Warsaw" („Berlin się 
wścieka, że sję dał wyprzedzić Warsza 
wie"). 

Panika 
w 2 tywkaih 

spowodowana p r z e z s z a -
Ujaci) huragan 

Sosnowiec, 9 lipca. 
Ostatnia nawałnica wywołała pa­

niczne zajście- w dwu prowincjonal­
nych cyrkach. 

W Sosnowcu huragan wywrócił 
slupy, podtrzymujące namiot cyrku Ba­
rańskiego, skutkiem czego na widownię 
mieszczącą przeszło tysiąc ludzi; spadł 
namiot brezentowy. Ponadto zgasło 
światło. 

Na szczęście ciężkich wypadków % 
ludźmi nie było, kilka osób doznało ata­
ków nerwowych, kilkanaście odniosło 
lżejsze obrażenia. Na miejscu wypadku 
pozostał stos kapeluszy, parasoli, tore­
bek damskich, które pozbierała policja. 

Także w. Piotrowicach podczas przed 
stawienia w cyrku Buffalo, burza poiry 
wala namioty. . . . . . - . " ' ' . 

(franciszefz Jttotnar-

P r z y g o d a D o n - J u a n a 
Don Juan był bardzo nieszczęśliwy. 

Powodzenie, jakiem cieszył sic u kobiet, 
/męczyło go i znudziło. Szukał szczę­
ścia i nie umiał go znaleźć. Dostrzegał 
kobiety, by mu nic ufały i nie oddawa­
ły swego serca, albowiem nie da im ni­
czego wzamtan. prócz rozczarowania. 
Pragnął w reszcie znaleźć kobietę, klóra 
umiałaby nut się oprzeć. 

Ale kob'cty mu nic wierzyły. Porwa-
new^elkńii czarem, jaki rozłączał do­
okoła, uje słuchały jego ostrzeżeń i 
szły. jak muchy na lep, na piękne słów­
ka Don Juatia i... powiększały tylko je­
go niechęć do życia. 

Spotykał od czasu do czasu kobiety, 
które przykuwały na dłużej jego u wa­
zę. Kobiety napozór odmienne od iu-
iiycli. Gdy usłyszał ich szept, szedł bez 
wahaniu, z zaciekawieniem, z nadzieją 
na nowe jakieś uczucia i wrażenia. Mo­
że w reszcie puzita czar prawdziwej mi­
łości, który poruszy jego serce, na­
każe mu kochać, ą nie odgrywać jeno 
nłli bezdusznego uwodziciela, któremu 

sprzykrzyło stę jego rzemiosło. Słyszał 
szepty": 

• • Przyjdź 1 wznieś nowv dia mnie 
ołtarz. Poznasz moją miłość, głębszą, 
świętszą. Poznasz rytm mego serca, 
r.a który serce twe równym rytmem 
odpowie i poznasz pieszczotę, jakiej 
jeszcze nie zaznałeś. 

Don Juan łudził się, przybywał i 
znów odchodzi!. Odchodził rozczaro­
wany. Zbyt łatwą była zdobycz i tak 
podobna, do inycli. 

Postanowił wyruszyć w dalekie kra­
je. I razu pewnego, kiedy jechał, ukoły­
sany miarowym ruchem pociągu, ujrzał 
wo śnie błękitne oczy, które mamiły go 
i ciągnęły. Oto kres jego wędrówki pp 
świecie. 

Obudzi! się. Lecz. błękit oczu nie 
upuszczał go na jawje. Wid/Ja! ie ciągle 
przed sobt{, słodkie, kuszące. 

Nad biegiem Dunaju znalazł mile 
miasto, w którem postanowił zatrzy­
mać się. Niewiadomo, cv.v skusił go 
rjfękit wód nirrjaftf, który przvnominał 

mu oczy widziane we śnię, czv też in­
ne jakieś przeczucie nakazało mu na tej 

, stacji wysiąść z wagonu. Dość. że wy-
j siadł i tu sie zatrzymał. 

Do późnej nocy przesiadywał Don 
Juan w kawiarniach i restauracjach. 
Całymi dniami włóczył się po ulicach 
i bulwarach: Szukał i nie znajdywał 
swefo ideału. 1 to bardziej jeszcze draż­
niło jego miłosną tęsknotę. 

Najczęściej odwiedzał restaurację, 
która słynęła ze świetnej cygańskiej 
muzyki j doskonałego wina.. I tam uj­
rzał raz młodą parę. On mówił bez 
przerwy, ona odpowiadała od czasu do 
czasu, jakgdyby od niechcenia. On usi­
łował ożywić ją, nalewając do kieli­
chów tokaja. Lecz tokaj nie wlewa do 
serc węgierek namiętności. tvlko pija­
na tęsknotę za namiętnością. 

Podszedł do nich cygan. Ukłonił się 
damie j zagrał. Trudno opowiedzieć, 
co '.rrał, lecz zdawało sie, że struny 
dTżą namiętną tęsknotą. Drżenie strun 
było coraz bardziej pieszczotliwe i pło­
nące. Przenikało we wszystkie serca, 
rozpłomieniało uczucie. 

. Don Juan insty-riktowsiiic czuł. że 
musi go teru.', spotkać jakaś niespodzian 
ka. Skrfcsjict zatkały po raz. ostałm i 

iw- USZCZUPLA NOCi W KOSTCE 

umilkły. Ona podniosła głowę, by po­
dziękować cyganowi. 1 wówczas Don 
Juan zadrżał. Były to oczy. które wi­
dział we śnie. Zwróciły sie - w stronę 
towarzysza j Don Juanowi zdawało się. 
że widzi w nich wyraz osobliwego 
szczęścia. 

Poczęli mówić coś cicho do siebie, 
a Don Juan poczuł się nagle w mocy 
płomienia zazdrości. Szarpnął się nie^ 
cierpliwie. Pierwszy raz w żvdu owła­
dnęło go dzjwne uczucie: chciał zdo­
być tę kobietę. Zdobyć nie s\vvm cza­
rem, narzuconym przez los. lecz swą 
miłością. Ach, jak pragnął ucałować 
usta, których pożądał teraz nad wszyst­
ko na śwjecie. 

Postanowił jednak odłożyć, atak dó 
odpowiedniejszej chwili. Nic lękał się 
skandalu, o nje! Lecz pamiętał o tem, 
że nie należy przedwcześnie okazywać 
kobiecie swego uczucia, bv nie zmniej­
szyć w ten sposób wartości własnej. 

Gdy powrócił do domu. dłueo spa­
cerował po pokojach. Nie mógł się 
uspokoić i nje mógł usnąć. Myślał o 
błękitnych oczach i krwawych ustach. 

— Dlaczego inny caluie usta. prze­
znaczone dla mnie'.'1 --- miotał się po 
pokoi::. Bvł rozmarronr. 

http://reoiiaiiiz.tic.ie
file:///
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Turystyka samce ho d ów a. 
Doskonale drogi Ściągają cudzoziemców, fatalne drogi odstraszają Ich. 

Doniedawna jeszcze samochód z za-
eranicznym znakiem rejestracyjnym 
był w Polsce osobowością, /.a którą lu­
dzie oglądali się na ulicy. Brak odpo­
wiedniej prooagaudy zagrani; ą oraz 
nienajlepsza op.nja polskich dróg spra­
wiały, iż nie każdy cudzoziemiec chciał 
narażać na szwank swój samochód i wo­
lał zwiedzać kraje bardztei dla jego au-
tomobilu dostępne. 

Wiochy pierwsze zrozum ały donios­
łość korzyści, jakie pociąga za sobą tu­
rystyka samochodowa. Każdy automo-
btlista obecnie wie. że cała Italia pokry­
ta jest siecią doskonale zbudowanych i 

Tafry mszczą się 
ZABRAŁY ZNAKOMITEGO 

SPORTOWCA Ś.P. ŚWIERŻA. 

CZŁOWIEK, KTÓRY PIERWSZY 

WCHODZIŁ NA SZCZYTY. 
Z Zakopanego donoszą: 
Bezpośrednią przyczyną tragicz.net 

śmierci jednego z najlepszych polskich ta 
fcemików, prof. dr. Świerża, który zginął 
na ścianie zachodniej Kościelca było od­
łamami* się zwietrzałego złomu skalne­
go, którego przy wspinaczce uchwycił 
sie zmarły. 

Nastąpiło wówczas odpadnięcie otf 
•kały ku dołowi na przestrzeni około 5 
metrów i pęknięcie zużytej już na po* 
przednich wycieczkach liny, którą byt 
prol. Swierz przewiązany i podtrzymy­
wany przez stojącego powyżej towarzy­
sza wyprawy Ciesielskiego. 

Asekuracja liną nie była odpowiednio 
wybrana. Dr. Swierz spadł na płytę ka­
mienną leżącą 60 metrów poniżej miejsca 
upadku i doznał pęknięcia czaszki i obra 
żeń wewnętrznych tak ciężkich, że sko­
nał na miejscu. 

Pogotowie ratunkowe które wyruszy 
ło na pomoc o godz. 5 po południu, do­
tarło do miejsca wypadku dopiero o g-
8 wiecz., a dopiero po północy znalazło 
się na Hali Gąsienicowej. 

Współtowarzysz ofiary tragicznego 
wypadku wrócił razem z pogotowiem w 
silnym rozstroju nerwowym. 

Pogrzeb tragicznie zmarłego, który 
osierocił żonę i dwoje nieletnich dzieci, 
odbył się w poniedziałek po południu 
na koszt Pol. Tow. Tatrzańskiego, przy 
udziale delegatów towarzystw sporto­
wych całej Polski, przedstawicieli miej­
scowych władz oraz tłumnym udziale pu 
bUczńoeci. 

ś.p. dr. Mieczysław Świerz przedsię­
brał w swojej praktyce taternickiej sze­
reg wielkich wypraw i pierwszych 
wejść na szczyty, uchodzące za niedo­
stępne; był autorem publikacji turysty­
cznych, przewodników po Tatrach, któ­
re gorąco ukochał, a które zabrały mu 
życie w 41 jego roku. 

utrzymanych szos i niejeden skusi się 
na podróż nawet daleką, mając w per­
spektywie jazdę komfortową „auto­
stradą". Doskonale ustawione emaljowa 
ne znaki drogowe pozwalają bez zmniej­
szenia szybkości na każdym niemal ki­
lometrze, stwierdzić odległość do najbliż 
szego miasta. Ostatnio, licząc się z szyb 
ką jazdą samochodów osobowych, wła­
dze drogowe rozpoczęły pdhóslć zewnę­
trzne, krawędzie szos na zakrętach, co 
wydatnie wpływa na podniesienie bez­
pieczeństwa. 

Austria, w której wskutek przejścio-. 
wepo zaniedbania dróg ruch turystycz-' 
ny-uległ znacznemu osłabieniu, obecnie 
dokłada wielkich wysiłków,- aby swe 
szosy podnieść -do naloż<ytego, poziomu. 
Mimo bardzo daleko idących oszczęd­
ności, budżet drogowy. Austrji pozwala 
na gruntowny remont a nawet smołowa­
nie najbardziej uczęszczanych szlaków. 

Wysiłek tych krajów nie poszedł na 
marne. Na szosach w olbrzymiej ilości 
kursują samochody zagraniczne, nie są 
rzadkie nawet somochodowe wyciecz­
ki zbiorowe. Nie tak dawno np. automo­
bilklub niemiecki urządził wycieczkę w 
dwieście samochodów zDcrUno do Gra-
do (Italja). 

Polsce, mimo wzmożenia ruchu sa­
mochodowego na -granicach, daleko je­
szcze do takich cyfr. Śmiało rzec moż­
na, że więcej polaków jeździ ( samocho'-'. 
darni zagranicę, niż cudzoziemców przy 
bywa do Polski. Nic w tern'dziwnego. 
Polak, wybierający się zagranicę, mówi 
sobie: ,.No, aby tylko do.'.Cieszyna lub 
Zbąszynia dojechać, dalej to.już mi ża­
dna kicha nie 'nawati, ani też żaden re­
sor nie pęknie." 

Natomiast cudzoziemiec, nurzający 
Się w błocie'na „polskiej drodze" przy 
montażu kich, napewno nie będzie za­
chęcał swoich przyjaciół do wycieczek 
do/Polski. 

•Ze smutkiem stwierdzić należy, że 
nic tylko budowa nowych, lecz i konser­
wacja dawnych szos w ostatnich'łatach 
jest niezadowalająca. Po przejściowem 
ożywieniu w poprzednim sezonie, w o-
becnym ruclrbudowlany na szosach jest-
wręcz nikły. Szczególnie: dotkliwie daje 
się to we znaki natych szlakach, ha któ­
rych istnieje intensywny ruch autobuso­
wy. •'. " Ą 

Ministerstwo skarbu, rozumiejąc do-' 
niosłość międzynarodowego ruchu sa­
mochodowego,-ogran/czyto w bieżącym 
roku do minimum' lrnvilności celne, ułat­
wiając w ten ; sposób aufomobifistom 
wjazd, do Polski. ••• •• ' 

.-. Ministerstwo .robót publicznych .'p'i-
winnoby czemprędzej n-iiw!u/.nóci4r-ug,a. 
połowę zagadnienia — ,duć możność cu­
dzoziemcom łatwego dołazdn od granity 
do stolicy oraz do.l!l!ut przynajmniej 
mieiscowości, najbardziej turystów . in­
teresujących. Gdy doprowadzane . d i 
stanu. normalnej u/.ywadur.ści ..szlaki ! łą­
czące, granice '.Warszawę z Krakowem. 
Zakophnem, 'Krynicą, i,"'powiedzmy, Ja-
remczem.;przy odpowiedniej:propagan­
dzie skutki nie każą na siebie zbyt dłu­
go czekać.. i • • • 

Ilość automobilistów, w zachodniej; 
Europie, podróżiiiacych samochodami,, 
Uczy się ną dzlesWłd /v.tftr.v\ Jeżeji nie­
znaczna'.ie.1! czę^ć.-6'łw'cdbii- "Polskę — 
przyniesie to .̂ państwu bardza < znaczne 
korzyści, zarówno materialne, iak i mo­
ralne. \ ' • " 

m3m 
D z i ś I d n i n a s t ę p n y c h ! 
Rekordowy podwójny program 

Miłość dziewczyny 
z Musie Hallu 

Olśniewający przepychem i wystawą 
dramat 

Tęczę uroku i czaru w filmie tym roz-!«5St£; Billie Dóue. 
u. — 

Humor! Śmiech! Dowcip! 

Bogini Pokus 
Niezwykłe przygody amerykanina na 
Olimpie z ulubionym i niezrównanym 

komikiem 
Charl ie Mur ray 'em 

w roli główne!. 

Początek, przedst. o -g. 4.«30-'-pp. 
- Ceny miejsc zniżone. 

IV NOTESIKU MESSMANA. 

S T O P A D Y S K O N T O W A P R Y W A T N A Ą 
dalszym ciągu xwy iku je ,w ,okręgach ralniczycrn 
kraju. Według inrbfrnacji z kresów dyskonto] 
kosztuje tam do : Ą—5 procent w i stosunku < mle- j 
siecznym za średni materjał. 

W S P R A W I E ZDOBYCIA K A P I T A Ł Ó W 
B U D O W L A N Y C H dyskutowany jest ostatmu 
projekt inż. d-ra Aleksandra Exnera. Projekt 
ten oparty na haśle samowystarczalności kre­
dytowej zawiera koncepcje pozyskania kapita 
łów budowlanych z funduszów ubezpieczeń 
społecz,, dalej ni). I. przez podniesienie, a i do 
odwołania, opłat, skarbowych, a) na .zapałkach 
po 2 gr. na pudelku — 10 ńiilj., b) na popiert-
sach po .5 gr., na, pudełku — 28' milj., c) na blan­
kietach wekslowych zamiast 30—50 gr. — II 
miliony, razem 50 milj. 2) przez przymusowe 
powołanie społeczeństwa do nabywania bonów 
oszczędnościowych po 25 gr.. miesięcznie. ,oa 
każdej izby ńa kupno óbligów premiowych dłu­
goterminowych, nia wyłączając wsi ant mia­
steczek. To ostatnie' zwłaszcza źródło nasuwu 
szereg-zastrzeżeń. 

W O B E C P O D W Y Ż K I CEN C U K R U , władzt 
administracji ogólnej • otrzymały polecenie kon-
trolowaina ceny cukru w sprzedaży detalicz­
nej w niektórych ośrodkach spożycia. 

W S T O S U N K A C H H A N D L O W Y C H F R A N ­
CUSKO - P O L S K I C H uderza wielka rozbieź-

Iność statystyki ruchu towarów, prowadzonej 

Łódź, 10 lipcp. 
przez oba kraje'.- Według--'statystyki francuskiej 
do F ranc j i ,w pierwszym kwartale b. r. przy­
wieziono z Polski za 59 milj. fr., a wywieziono 
do Polski — 118 milj. fr'.. według'polskiej sta-; 
tystyki przywieziono d * ; Polski za 56 LiąHj; 
a wywiez iono'do Francji .ża 10 milj. zl.' Różni­
ca tych cyfr przypisywana" jest faktowi, że zna ' 
czna część obrotów towarowych . odbywa,s łv 
przy' obcem, oczyv/iście kosztównem pośred­
nictwie. ••• 

A K C I E BANKU POLSKIEGO ̂ utrzymują, ;s!e 
dalej na niskim kursie 1*?9—160 złotych." O k * , 
żuje się, żć nawet t. zw. „silne ręce", -W.któ­
rych — Jak wiadomo — znajdowały sljs ąkejt 
Banku Polskiego nie zdołały w obecnym k r \ 
zysie gotówkowym zabezpieczyć tych akcji 
przed spadkiem kursu. 

ZADŁUŻENIE S T O L I C Y : wynosi obecnie 180 
milj. zł., z czego B. G. K. jest wierzycielem n i 
sunie ok. 25' milj. — Jak niedawno przyła 
czaliśmy m a j t e k Stolicy, rwynosn450—500 milj. 
złotych. — Stan obciążenia majątku jest w i c 
już obecnie dość poważny. 

30 T Y S I Ę C Y T Q N żyta sprzedał już Pań­
stwowy Bank Rolny z rezerwy zbożowej zagra 
nieą.. Sprzedaże te v bedą kontynuowane. Jak 
twierdzą,, sp.rze.daze potoczone .są ze strata na' 
cenie. Z drugiej atoli strony korzystne jest uru 
chomlenie kapitałów, lotóre -były.zimmobll izo-
wane w rezerwie, zbożowej. 

GBglLD Y. 
URZĘDOWA CEDUŁA O I E I D Y W A L U T O W E J 

G O T Ó W K A : Belgja 123.96, Holandia 358.33 
Londyn 43.27 3/4. Nowy Jork 8.90, Paryż' 34.9i 
Praga 26.385, SzwaJcarja 171.53, Sztokholm 
238.75. Wiedeń 125.85, Włochy 46.685. Berlin 
2)2:41. 

AKCJE: 
Bank Dyskontowy 126, Bank Polski . 159.Ą0, 

IS9.25, Bank Zarobkowy 78.50, Kljewski 9.50, 
Firley 51, 52.50. :Lllpop 28.75, Modrzejów 25. 
PAPIERY P A Ń S T W O W E I L ISTY Z A S T A W N E 

4. proc. premiowa pożyczka Inwestycyjna 
106, 106.75, 5 proc. pożyczka dolarowa (dóla-
rówka) 62.50, 63. 62, 5 proc. pożyczka konwer-
syjna 49, 7 proc. pożyczka stabilizacyjna 91.50 
10 proc. pożyczka kolejowa 102.50, 4 i pół 
proc. L. Z. T o w . Kred. Ziemskiego 48.50 4 i pól 
proc, L. Z. Tow. Kred. m. Warszawy 46,25, 
5 proc. L. Z. Tow. Kred. m. Warszawy 51,50, 
52—.-8 proc. L. Z, Tow. Kred. m. Warszawy 
67 50. 66.75, 8 proc, L, Z, m. Częstochowy -56.75 
4 i- pól proc. L. .Z. Tow. Kred. m. Łodzi 4 0 — 
8. proc, L. Z. Tow. Kred. m. Łodzi 58.75. 59,— 
5 proc, m, Radomia 42, 10 proc. m. Siedlec 68.50 

Notowania bawefny. 
Liverpool, .8 lipca — Bawełna amerykań­

ska: styczeń 9.74, luty 9.75, marzec 9.79, kwie­
cień ' 9.78, mai 9.80, czerwiec 9.79, lipiec 9.8U, 
rok 1930 — 9.76 sierpień 9.78, wrzesień 9.7o, 
październik 9.73, listopad 9.71, grudzień 9.7.4 

Liverpool. 8 lipca — Bawełna egipska: sty­
czeń 15.61, marzec 15.75. maj 1594, lipiec 15.24, 
październik 15.36. Loco 15,36 

Aleksandria, 8 lipca — Bawełna egipska. 
Śakellaridfs: styczeń 31.68, marzec 32.10, llpie<-
30.75. listopad 31.13. Ashmounl: luty 21.47. 
kwiecień 21.82, czerwiec 22.22, sierpień 20.13. 
październik 20.54, grudzień 21.04. 

Nowy Jork. S Hpca — Bawełna. Otwarcie 
1'piec 19.79. paźJziernik 18.25—16.26. Tenden­
cja Icdwó stała. Środek: październik 18'23. 
Zamkniecie: lipiec 1825, sirepień 18.32, • wrze­
sień 18.39. paździeirJk 18.51, listopad 16.59, grw 
-izlcń 18.71—18.72 kontrakty południowe. Loco 
18.60. 'tendencja stała. 

Nowy Orleatis, 8 lipca — awełna. Styczeń 
18.52, marzec 18.64—18.68, maj 18.61—1963, 
lipiec 1S.18—18?ó. październik 18.33—18.3* 
grudzień 18.52—1S 53. Loco 18,b3 Tend. stala v 

Ha, ha, ha, Don Juan rozmarzony!... 
On, zdobywca kobiet, dumny i nieugię­
ty zwycięzca, którym nje owładnęła 
dotąd żadna osoba płci słabej, marzył 
o kobiecie. 

Nazajutrz poszedł do ogrodu. Zda­
wało mu sję, że tam musi spotkać ową 
parkę. I rzeczywiście, wśród plomienie-
jących krzaków, zauważył postać tej, 
która rozbudziła jego uczucia 

Partnera jej jeszcze nie było. Ona 
pr7'^zła njeco wcześniej, bv nacieszyć 
się pięknem kwiecia i zieleni. Don Juan 
podszedł do niej. 

— Proszę nri wybaczyć, że ośmie­
lam się tak natarczywie zbliżyć... Je­
stem cudzoziemcem... Czy te kwiaty, 
obok których pani stoi, noszą nazwę 
magnolji? 

Nagle zbliżente się nieznajomego 
zmieszało dziewczynę. Nie odparła nic. 
A Don Juan pytał dalei: 

— Kwiaty te mają zapach. Proszę 
sję na mnie nie gniewać za ma cieka­
wość. Ale jakież to kwiaty, pachnące 
jak magnolie? 

— Ha, ha! Nie spotkałam jeszcze tak 
dz-iwiu-ifo człowieka. 

— NłcęlitS być wcale podobny do 
innych lud/i. Przynajmniej w oczach 
pani. 

— Jeśli pan pragnie :odróżniać się 
od innych,. i to. przedewszystkiem • wi ­
nien się pari nauczyć odróżniać zapa­
chy perfum francuskich. Jest to jedna 
z fantazji BouTgeoisa.< A pan twierdzi, 
że to magnóljj. Zabawne. Ha. ha! 

— Przyjemnie jest mówić z panią. 
Bardzo chciałbym ofiarować coś pani... 
rozradować panią cze-mś bardzo mi­
tem! 

— Dziękuję. Nie trzeba. Zresztą, 
rozmowa*.. . 

. — ;A właśnie, że trzeba. Domaga 
się tego rrióje uczucie. Mam'kaprys po­
wiedzenia pani czegoś bardzo mjł.ego. 
Ale będę szczery i powiem Drawdę. 
Podobała lin się pani bardzo i podoba 
mi się pani nadal.'Gdy patrzę na nóżki 
panj, myślę, że to' ptaszyny fruwają. 
A oczy pani... Nie podobają sie pani mo­
je słowa? '.. 
*> • Nie mogę zostać dłużej... id$... 
żegnam;.. 

— Nie.nię powinpa pani odchodzić! 
Pani nie odejdzie! "Musze pani powie­
dzieć coś bardzo ważnego, a pani musi 
mnie wysłuchać Spotkanie nasze nie 
jest rzeczą przypadku. Nie!-Pani będzie j skć'z?:fcR'tM TM^B 'źreja'! < •, 

— Proszę iiic ńiówfć do rrinU w ten 

sposób! Proszę odejść! 
— Pójdę za chwilę... ale niech mi 

pani powie, że jutro na tern .samem 
miejscu... *jczemu patrzy. pani ma mnie 
tak surowo.;, pani przyjdzie.".', tak? 

Nje czekając odpowiedzi Don Juan 
poszedł do domu, Nje mógł usnąć-tej 
nocy. Otoczył się wałem.poduszek, by 
nie słyszeć ironicznych szeptów, które 
rozbrzmiewały dokoła. 

—Ona przyjdzie. Jak każda inna 
przyleci :na twój'zew. Jak'każda inna;.. 

—Nie, to nieprawda — wściekał sję 
Don Juan. '—- Ona jest uczciwa kobie­
tą. Ona nie podda się tak łatwo. Przej­
dzie wiele tygodni, n»m ją zdobędę, na 
zawsze... 

— Nie' — śmiał sję jakiś, chochlik. — 
Zapomniałeś,. że jesteś Don Juanem... 
Ha, ha lia! ' , '• , 

Nastipnegodnia- z drżeniem, w sercu 
przyszedł do ogrodu. Na tern saniem 
miejscu stała ona. 

Śmiejąc się rzekła, że'przyszła nie 
dlatego, iż ją prosił, leąz po|irostu..."tak 
sobie.... Oczy jej patrzyły tak niewin­
nie, że Don Juan uwierzył.'I począł mó-
\yić. A gdy sję rozstawali, usłyszał 
!szeptv tak cichy,,że ledwie dosłyszałny: 

— Jutro przyjdę do ciebieI 

W umówionej godzinie stały otwo* 
rem drzwi jego mieszkania. Oczekiwał 
ją jednakże już z innym zupełnie uczu­
ciem, To nie był wiew szczęścia, jakie­
go oczekiwał. Było mu jak dawniej, jak 
zawsze, gdy oczekiwał kobiet olśnio­
nych jego słowami i jego czarem. ; 

Idzie! Idzie! Stukały jei obcasy 
na schodach. Stuk ten rozlegał się 
echem w jego piersi, lecz nie brzmiał 
już tak, jak wówczas pod rvtm muzyki 
cygańskiej. 

Podniósł się z miejsca i zbliżył do 
okna. Ściągając rolety, spojrzał w roz­
targnieniu na ulicę. Spojrzał i wzrok je­
go zatrzymał się na postaci przecho­
dzącej kobiety. Jakaś wiotka postać, z 
twarzą dziecka i piersiami bachantki. 
Podniosła na chwilę głowę i uirzał jej 
piękne błękitne oczy. 

. Nie słyszał już lekkich kroków, Wtó­
re rozległy się w jego pokoju. Nie ob­
chodziły go już zresztą. Miał ich dość. 
Oczy jego płonęły, gdy spoglądał na 
inne, odchodzące nogi, które podoba­
ły mu si.> teraz nad wszystko. 

Podobały mu sie dlatego, że nie szły 
jeszcze do jego sypialni. 

. .. TU;.ut.,.i;i'.D. R. ' 
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Konwencja polsko-
francuska. 

Z artykułu umieszczonego w ostat­
nim zeszycie „Przeglądu Gospodarcze­
go'' dowiadujemy się bardziej wyczerpu­
jących szczegółów o nowej konwencji 
francusko - polskiej z dnia 24 kwietnia 
b. r,, która po ratyfikacji zastąpić ma 
konwencją z grudnia 1924 roku. Ponie­
waż dotychczasowe optymistyczne ale 
lakoniczne komunikaty nie zestawiały 
istotnej treści konwencji, podajemy ją 
poniżej opierając się na informacjach 
„Przeglądu Gospodarczego'*. 

1. Polska udziela Francji — jak do­
tąd — klauzuli największego uprzywile­
jowania. Francja, inaczej niż w dotych­
czasowej konwencji, udziela również 
acz nieformalnie klauzuli największego 
uprzywilejowania. 

2. Niezależnie od tej klauzuli konwen 
cja rozszerza dotychczasowy system zni 
żek celnych. Polska udzieliła Francji 
dość niewielką ilość nowych zniżek (pa­
pier listowy, plusz zielony do fabryk włó 
kienniczych, wstążki, koronki itd.) skre­
ślono natomiast niektóre stawki, które 
nie przedstawiając dla Francji większej 
korzyści w drodze największego uprzy­
wilejowania dawały duże korzyści in­
nym państwom przywożącym do Polski. 

Francja udzieliła Polsce maximum 
swego ustępstwa udzielonego traktato­
wo innym państwom, mianowicie udzie­
liła nam pełnej minimalnej taryfy celnej 
co do wszystkich (t. j . około 900 pozy­
cji). Ponadto z zastrzeżeniem aprobaty 
parlamentu udzielono nam stawki poni­
żej minimum dla parafiny, dykt i fornie-
rów. 

• * 
Powyższe dane pozwalają w pewnej 

mierze na ocenę konwencji. Niewątpli­
wie jest ona in formali korzystniejsza 
dla nas od konwencji z roku 1924. Kon­
wencja 1924 daje nam dzisiaj tylko 112 
pozycji taryfy minimalnych, natomiast 
konwencja 1929 da nam zgórą 900 pozy­
cji zniżonych. Konwencja nowo-zawarta 
bezsprzecznie w wyższym stopniu czy­
ni zadość wymogowi sprawiedliwości. 

Czy jednak realnie biorąc dadzą się 
osiągnąć większe korzyści — tego kate­
gorycznie twierdzić nie można. Owych 
112 pozycji, które już dzisiaj korzystają 
ze zniżki są to zasadnicze artykuły, in­
teresujące polski eksport, przeważnie 
artykuły gospodarstwa wiejskiego. No­
we ulgi dają maximum ustępstw celnych 
również naszym artykułom przemysło­
wym. W szeregu tych artykułów, bodaj 
w większości nasze zainteresowanie eks 
portowe jest minimalne. W innych arty­
kułach praktyczne możliwości W lwiej 
części pozostałych artykułów — nasz 
eksport przemysłowy do Francji spotka 
się z konkurencją innych zagranicznych 
przemysłów, które acz zrównane z nami 
pod względem celnym, silniejsze są w 
innych kierunkach. Jak widać nie mdze 
my sobie po poprawie konwencji zbyt 
wiele obiecywać. Oczywiście nie znaczy 
to, aby przemysł polski powinien wypuś 
cłć z pod obserwacji rynek francuski, do 
którego formalnie obecnie już otrzyma" 
dostęp. *• 

Fala protestów wekslowych 
Obliczenia za pierwsze 5 miesięcy r. b. — Najgorzej 

przedstawia się sytuacja w Warszawie. 
Od roku już liczba protestowanych 

weksli w Polsce stale rośnie. \V maju o-
siąsrnęła ona punkt kulminacyjny. 

Według danych głównego urzędu sta 
tystycznego: 

w stycznhi 1929 r. zaprotestowano 
356.691 weksli za sumę 76.787.000 zl., 

w lutym zaprotestowano 390.339 we 
ksli za sumę 82.660.000 zł.; 

w marcu zaprotestowano 441.176 
weksli za sumę 92.627.000 zł.: 

w kwietniu zaprotestowano 454.679 
weksli za sumę 100.054.000 zl.; 

w maju zaprotestowano 514.662 wek 
sli za sumę 113.597.000 zł. 

Najgorzej przedstawia się sytuacja 
w Warszawie, w maju bowiem zaprote­
stowano w Warszawie: 105.483 weksle 

Odroczenia wypłat. 
W c z o r a j na sesji wydz ia ł u handlowego rozpa 

t r ywąnc by ło podanie l l r m y „Szlania Ha lbe rg " 
hur towa sprzedaż konfekcj i męskiej (Nowomie j ­
ska 3) o przedłużenie odroczenia w y p ł a t na da l ­
sze 3 miesiące. Sąd, z w a ż y w s z y decyzję biegłe­
go, k t ó r y wy jaśn i ł , że czys ty majątek f i rmy w y 
nosf 56.14=, z ł . oraz ob ro ty f i rmy wahają się od 
30—50 tys ięcy z łp . miesięcznie, tak że p r z y u 
dzieleniu odroczenia w y p ł a t f i rma wyw iąże s i t 
ze swych zobowiązań — udziel i ł odroczenia 
w y p ł a t na dalsze 3 miesiące, t . j . do dnia 3 paź­
dziernika r. b. 

** 
* 

W sprawie odroczenia w y p ł a t f i rmie „B i u ro 
Techniczno - Handlowe „E lek t ron " , w laśc . inż. 

I Jr l jusz i M. Hamer" , sąd przychy l i ł się do p r o i -
b y petentów, przedłużając odroczenie na da l ­
sze 3 miesiące, t. J. do dnia 9 października r. b. 

Po rozpatrzeniu sprawozdania nadzorców 
f i rmy „Przemys ł Jedwabny — Sp. A k c " , Ceglei 
niana 13, sąd przed łuży ! odroczenie wyp ła t du 
dnia 9 października r. b. 

• > * * 

W sprawie przedłużenia wyp ła t f i rmy „Nar-
ta l l Rozcncwa jg" ; w y r ó b 1 sprzedaż tkanin Jt 
dwahnych z siedzibą p rzy u l . Cegielnianej 33, 
sąd zwoln i ł sędziego handlowego Edwarda B,v 
biackiego z obowiązków sędziego komisarza, 
mianując na tegoż miejsce s. h. Leopolda Rosen­
bauma. 

na sumę 26.455.000 zl. W Lodzi w tym 
samym miesiącu zaprotestowano 48.833 
weksle na sumę 9.803.000 zl. 

W okręgach rolniczych liczba prote­
stowanych weksli również osiągnęła 
bardzo poważną liczbę, stwierdzając, 
ciężka sytuację rolnictwa. 

W woj. lubelskiem zaprotestowano 
weksli na sumę 4.166 000 zł. 

Przewyższyło je jeszcze woj kielec­
kie, dając protestów na 9.089.000 zł. W 
woj. poznańskiem wyraziło się w staty­
styce protestów sumą 3.015.000 zł. (mia­
sto 3.678.000 zł.). Pomorze 2.613.000 zł. 
W woj. łódzkiem suma weksli zaprote­
stowanych przewyższyła 5 miljonów zł. 
Stosunkowo niewiele protestów dało m. 

Białystok, na sumę 847.000 zl. w samem 
natomiast Wilnie zaprotestowano weksli 
na 2.091.000 zł. Na Śląsku ogólna liczba 
protestów wyniosła zgórą 10.000 weksli 
na sumę 3.245.000 zl. W woj. krakow­
skiem suma protestowanych weksli ró­
wna się 4.169.000 zł., w woj lwowskiem 
7.020.000 zł. W miastach Krakowie i 
Lwowie zoprotestowano weksli na su­
mę 2.313.000 zl. i 4.305.000 zł. 

Najmniejszą ilość protestowanych 
weksli wykazują woj. północno - wscho 
dnie, jak Wilno i Nowogródek (592.000 1 
S76.000 zl.), co tlomaczy się jednak sla­
bem tętnem życia gospodarczego, pod­
czas, kiedy już w woj. wołyńskiem su­
ma weksli zaprotestowanych stanowi po 
kaźną cyfrę 3 i pól miliona złotych. 

Protest* wekslowy 
dokonany w dniu płatności. Cieka­

we wuiaśnienla refentfa. 
1) jakkolwiek prawo dopuszcza spo­

rządzanie protestów w dniu płatności, to 
jednak wszyscy posiadacze zwykle od­
dają je notarjuszowi nie wcześniej, niż 
dopiero wieczorem w dniu płatności, z 

Niedawno zamieściliśmy artykuł p. t. 
„Orgje wekslowe". W artykule tym uczy 
nione zostały zarzuty pod adresem je­
dnego z tutejszych notariuszy. Zastępca 
tegoż notarjusza udzielił nam w związ­
ku z tem wyjaśnień, ie zgodnie z para­
grafem 43 prawa wekslowego, notarjusz 
miał prawo na żądanie posiadacza wek­
sla dokonać czynności protestowych w 
dniu płatności weksla, a zatem w danym 
wypadku wykonał tylko swe obowiązki 
służbowe i żądania klijenta. Żądania, ja­
ko przez prawo dopuszczone, wykonać 
byl obowiązany, a nie będąc ograniczo­
ny żadną godziną, czynności wykonał w 
godzinach urzędowych. 

Z powyższego wynika, że w poruszo­
nej sprawie całkowitą winę ponosi fir­
ma H., która była posiadaczką weksla, 
gdyż: 

„Poufna honfereni a 
przemysłowców". 

Szkodliwe brednie biura 
reporterskiego. 

poleceniem dokonania protestu naza­
jutrz, tembardziej, że podług tegoż pra­
wa protest może być sporządzony za­
równo w dniu płatności, jak i w ciągu 
dwuch dni następnych i 

2) w danym wypadku taż firma o po­
siadaniu weksla nadesłała wystawcy za­
wiadomienie, iż weksel ten u nied się znaj­
duje i że wystawca może go wykupić w 
dniu płatności w siedzibie tejże firmy od 
godziny 9 rano do godz. 3 po południu. 
Tymczasem, nie czekając tego terminu, 
oddała weksel notariuszowi z poleceniem 
dokonania protestu. 

Zniarg wglfoncialiił 1 f a r b ś o B ni 

% konwencją welniarzy. 
Trwający już od dłuższego czasu kon­

flikt między związkiem wykończalni i 
farbiarni, a konwencją welniarzy na tle 
nowego cennika, wprowadzonego przez 
wykończalnie, stanął na martwym punk-

lego szeregu miast polskich. W konie-1, i U k t u ; jednakże i tym razem nie osiągnie 
rencji tej brali udział przedstawiciele 
przemysłu Łodzi Częstochowy, To. 
maszowa, Kielc i Będzina. Obrady miały 
charakter poufny i toczyły się w zam-
kniętem kole przemysłowców. Jak zdo­
łaliśmy stwierdzić przemysłowcy rozwa 
żali obecną sytuację w przemyśle; tema­
tem obrad były również ostatnie żądania 
rob., dotyczące wyrównania warunków 
pracy i płacy. Przeważała opinja, że w 
obecnej sytuacji nie może być mowy o 
jakimkolwiek polepszeniu bytu robotni­
ków. 

to porozumienia. Przedstawiciele kon­
wencji welniarzy żądali utrzymania po­

przedniego cennika, na co związek wy­
kończalni i farbiarni z powodu krytycz­
nego czasu nie mógł się zgodzić. 

Wobec podniesienia przez wykończał 
nie cennika, wełnlarze wstrzymali odda 
warJc towarów do wykańczania. Posia­
dane w obecnej chwili przez wykończal­
nie i farbiarnie towary zapewniają fan 
pracę na okres nie dłuższy, niż 2 tygod­
nie. W razie nieosiągnięcia w tym termi­
nie porozumienia z wełniarzami, grozi 
wykończalnikom i farbiarnikom, które w 
okręgu łódzkim zatrudniają około 5.000 
robotników, unieruchomienie. 

Rozpowszechnienie obrotu czekowego 
przyczyniłoby się do odciążenia pieniężnego rynku 

Zycie gospodarcze okręgu łódzkiego odczu-
na terenie woje-
o pełnym zakresie 

J . 
Dr* mód. 
POLAK (astma, pokrzywiła, artotyzur 

ul. H o Sierpnia 22 

Informowaliśmy się w poważnych ko 
łach przemysłowych o tej „piotrkow­
skiej konferencji". Nikt o niej nie wie i 
nie rozumie, czemu właśnie w Piotrko­
wie miałyby odbywać się konferencje i 
to koniecznie poufne... 

Choroby 
•l lerff icznc 

Tel. 64-21 
f r . I p i ę t r o , 

przyjmuje od 9—12 i od 8-

Giełdy z b o ż o w e 
kra jowe 

* d n i a 9 l i p c a . 
Warszawa, 9 l ipca. Ży to kongresowe 28.00 

-8.35, pszenica 49.50—-50.50, owies jednolity 
J8.00— 29.00, mąka pszenna 0000 65 proc. 76.00— 
79.00. mąka żytn ia 70 p r o c 42.00—43.00. otręby 
żytnie 18.00—18.50, o t ręby pszenne średnie 19.00 
- 2 0 . 0 0 . 

Lwów, 9 lipca. Pszenica k ra jowa dwors 
44.00—45.00. Jęczmień przemiał. 21.25—22.25 
Hreczka 28.50 - 2 9 50,-otręby żytni s 1-1.25-14.75 

wa do tk l iw ie brak istnienia 
wodz twa oddziału P. K. O 
działania, co poważnie ut rudnia, a nawet p.u.. 
l iżuje możl iwość stosowania obrotu czekowego 
Z powodu b raku oddziału P. K. O. w Lodzi k l i -
jentcla wszelkie swe rozrachunki z ty tu łu obro­
tu z tą instytucją za la twieć musi za pośrednic­
twem central i w Warszawie , co oczywis ta zna­
cznie opóźnia i kompl ikuje załatwienie rozra­
chunków J utrudnia tem samem w si lnym sto­
pniu korzystanie z usług P. K. O. Sytuacja ta 
uległaby zasadniczej zmianie gdyby kupcy \ prze 
mys towcy łódzcy nie by l i zmuszeni zwracać się 
o każdą w y p ł a t ę go tówk i z konta względnie o 
honorowanie czeku do central i w Warszawie , 
lecz w każdej chwi l i mogl i rozporządzać swo i ­
mi wk ładami , co dla okręgu o tak żywem tętnic 
ruchu handlowego jest postulatem pierwszorzę­
dnego znaczenia. Utworzenie na terenie wo je ­
wódz twa łódzkiego w łasnych oddzia łów przy­
czyn i łoby się do popularyzacj i obrotu bezgo­
tówkowego , a przez to do odciążenia r ynku pie 
niężnego w okręgu łódzk im i tem samem z uwa­
gi na rolę, Jaką ten rynek odg rywa w Kształto­
waniu się sytuacj i na ogó lnokra jowym rynku ple 
mężnym — wydatn ie u ła tw i ł oby i usprawni ło 

Przechodząc przez ulice 
rozetrzyj się uważnie uniH-
niesz kalectwa i śmierci. 

obieg pieniądza w całym kra ju. Z przytoczo­
nych wzg lędów Izba przemysłowo - handlowa 
w Lodz i zwróc i ła się do prezyd ium P. K. O. Ł 
wnioskiem o utworzenie na terenie wo jewódz­
t w a oddziałów P. K. O. o pe łnym zakresie dzia­
łalności. 

3}atsxa zniżka cen prse-
d*ą# bawjoeinianei. 

Ubiegły tydzień zaznaczył się dalszą 
zniżką cen przędzy bawełnianej. Zniżkę 
cen powoduje bardzo znaczna podaż 
przędzy przy minimalnem zapotrzebowa 
niu. Brak gotówki obrotowej wywołuje 
dużą konkurencję, która wyraża się w 
stałej zniżce cen. Ostatnie notowania 
przędzy bawełnianej wynoszą: 

24. l. — doi. 0,70 
24. 2. — doi. 0,76 
32. 1 — doi. 0,79 
32. 2. — doi. 0,87 

Początek bieżącego tygodnia 
wal się nieznacznem zwiększeniem z a p o 
trzebowania przędzy bawełnianej, co po 
zwala przypuszczać, że ceny w najbliż­
szych tygodniach dalszej zn iJ .cc nie ule­
gną 

http://zniJ.cc
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MinisMer skarbu 
wzywa duchy, aby opuściły urząd 

skarbowa 
Władze polityczne i sądowe rzadko 

kiedy zajmują się stosunkami z duchami. 
Mało słyszeliśmy o tern, by ktoś z urzę­
du starał się wywołać ducha, zmarłych t 
to nietylko przed sąd, ale przed urząd 
•karbowy. 

Tak się jednak dzieje w Japonji. 
Japońskie minsterstwo skarbu zwró­

ciło się niedawno do ministerstwa wyz­
nań i oświecenia z prośbą o pomoc w pe 
wnej „duchowej" sprawie. Sprawę tę pra 
sa japońska przedstawia w sposób nastę 
pujący: 

Przed laty na gruncie należącym do 
skarbu japońskiego stał grobowiec pana 
Taira Masakado, słynnego ongiś japoń­
skiego męża stanu. W roku 1923 trzęsie 
nie ziemi zupełnie zniszczyło ten grobo­
wiec a na jego miejscu ministerstwo 
skarbu wybudowało wspaniały budynek 
głównego urzędu podatkowego. 

Zaledwie stanął nowy budynek 
/tmarł nagle minister skarbu. 

W ciągu dwu następnych miesięcy 

dziwną i niespodziewaną śmiercią zeszli 
ze świata 4 dyrektorowie departamentu 
i 8-miu naczelników wydziału. 

Wywołało to zgrozę wśród państwo­
wych pracowników w Japonji i zgrozę 
tern większą, że w tym doskonale upo-
rządokowanym kraju urzędnicy skarbo­
wi mają bardzo spokojne życie i zwykle 
długo się niem cieszą. 

Kapłani wyrazili przekonanie, że to 
duch zmarłego Taira Masakado zabija 
tych, którzy ośmielili się osiąść na jego 
zoeszczeszczonym grobie. 

Pogląd ten ministerstwo skarbu wzię 
ło zupełnie poważnie i zwróciło się do 
ministerstwa wyznań z prośbą o wezwą 
nie ducha zmarłego i zapytanie go ja­
kiej ceny żąda za zniszczony grobowiec. 

W pewnym wydziale ministerslwt. 
wyznań poczyniono przepisane prze* 
szyntoistyczny rytuał zaklęcia, duch pa­
na Masakado rzekomo się zjawił i ozna;-
mi( że nie żąda niczego więcej, jak tylko, 
żeby urzędnicy ministerstwa skarbu 

wchodząc do gmachu zdejmował obuwie 
i nakładali przepisane na cmentarzach 
pantofle filcowe. 

Tak się też stało. 
Odtąd portjer urzędu podatkowego 

wydaje każdemu przychodzącemu d« pra 
cy urzędnikowi parę filcowych pamofli 1 
troskliwie chowa do szafy jego skórzane 
obuwie. 

Podobno odtąd urzędnicy podatkowi 
cieszą się jaknajlepszem zdrowiem i i t d -
ny.h nagłych i niespodziewanych wypad 
ków śmierci w urzędzie podatkowym nie 
było. i1 

• 2-5 

i 

z kuchnia, 
z wygodami w śródmieściu 

poszukiwane od zaraz. 
Oferty sub .Widne" do adm. 

„Republiki". 

to%pot%€tty 
99 

"1711" Woda kolortska. I»«>sk< 
1 wszechświatowa marka. 

"4711" Mvdło o zapachu wody k 
torisklel "4711". 

IU,.U/» toaletowe dla delika'""*'-
• -wrażliwej skóry 

Poczucie wspaniale] świeżości 
i świadomość starannej pielęg­
nacji dala przez "4711" pozwa­
lają radośnie rozpocząć dzień 
l w zadowoleniu go zakończyć. 

"4711" woda kólońska dobrze 
znana ze swej szczególnej siły 
i długotrwałej mocy towarzyszy 
pielęgnacji urody od rana do 
wieczora od pierwszej młodości, 

aż do wieku dojrzałego. 

Wszelkie wytwory "4711". jak 
nie różniłyby s/t? one miedzy so­
bą swym rodzajem i zastosowa­
niem, maja wspólna cechę, wy­
szukana delikatność i doskonalą 
zdolność podnoszenia urody 1 

wdzięku. 

•3711" Portugal 
Woda do włosów 
dla codziennego 

użytku. 

" 4 7 ) 1 " Płynny szampun 
Niezbędny dla starannej 

nielegnacli włosów. 

mr pctiumy T«-
sca. Niepospolity 
l niezwykły 

pach — pertimia na-
-./.ych czasów, ^ ^ ^ f t 

•17i i ' losca- woda 
KoioAaka 

.V spaniela świętość 
"•im" połączona 

z niepospolitym i &>« 
zwyiciym zapachem 
•'47ll"per{uinyro5ca 

„47U" Cold cremc. 
Zawierający tłuszcz 
i posiadający włas­
ności odżywcze, dla 
masażu i pielagnacii 

skóry przez noc. 
" 1711" Matt-Creme 
Krem dzienny, ebro-
nący skórę i upięk­

szając* 

oloóne 
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Pensjonat 
Zofii Wintilkowef 

w Bendze l l n le (st. Żakowice) 
InŁ od 3—4 telefon 9-97. 

D R . 

A. Kryński 
Cboroby skórne i weneryczne 

G a b i n e t R o n t g e n o l e c z n l c z y 
S I E N K I E W I C Z A 3 4 . I p. ir. Tel. 46-10 

Godt. prayieć; 5—7 ppoł. 

Zarząd Towarzystwu Przemysłowo-
Handlowego 

„ARTUR G O L D S T A D T " SPÓŁKA 
AKCYJNA W ŁODZI , 

zawiadamia Panów Akcjonarjuszów. 
że Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
odbędzie sie w dniu 31 lipca 1929 r„ 
o godzinie 6-ej po poł., w lokalu Zarżą 
du w Łodzi, przy ul. Zachodniej Nr. 72 
z następującym porządkiem dziennym: 

1. Zagajenie zebrania i wybór prze 
wodnlczącego. 

2. Sprawozdanie Zarządu 1 Komisji 
Rewizyjnej za rok 1928. 

3. Rozpatrzenie i zatwierdzenie bi­
lansu za rok operacyjny 1928 y -
raz ustalenie wynagrodzenia '&* 
rządu i Komisji Rewizyjnej. 

4. Zatwierdzenie budżetu na rok 
1929. 

5. Wybór członków Zarządu i Ko­
misji Rewizyjnej. 

6. Wolne wnioski. 
Akcjonariusze, pragnący uczestni­

czyć w Walnem Zgromadzeniu, włniir 
zgodnie z par. 21, złożyć swoje akcjt. 
lub zaświadczenia na aie, na 7 dni 
przed Walnem Zgromadzeniem w lo-
Icalu Zarządu. 

W razie niedojścia do skutku Zgu, . 
madzenla w powyższym terminie, po­
wtórne Zebranie odbędzie sic w tymże 
lokalu i o tejże godzinie, dnia 14-go 
sierpnia r. b., z takim samym por za o 
klem dziennym, i będzie prawomocne, 
bez względu na ilość prezentowanych 
akcji. >«. • 

Ogłoszenie. 
Syndyk tymczasowy masy upadło-

ści firmy „Józef Dobrccki" w Łodzi 
w z y w a wierzycieli tejże firmy, aby w 
terminie 40-dniowym t. j . do dnia 17 
sierpnia r. b. osobiście lub przez peł­
nomocników zgłosili syndykowi swe 

pretensje do masy upadłości i oświad­
czyli z Jakiego tytułu I w Jakiej sumie 
sa wierzycielami oraz wręczyli mu ty 
tuły swych wierzytelności lub złożyli 
je w kancelarii Wydziału Handlowego 
Sądu Okręgowego w Łodzi. Sprawdzę 
nie wierzytelności nastąpi w kance­
larii Wydziału Handlowego Sadu 0 -
tregowego w Łodzi przy ul. Żerom­
skiego 115 w dniu 3 września 1929 r. 
od godz. 10 do i Ł e j . 
Syndyk tymczasowy masy upadłości 

Adwokat Alfred Bllyk 
Łódź, Ewangelicka Nr. 17. 

LECZNICA 
lekarzy »pe:}j'!st< lw przy Górnym 

Rynko 
PiotrKowsha 294. tel. 22*89 
orzy orzystanku tramwajów oabla-
ni^kich czynna od 10 rano do 7 wlecz, 
w niedziele 1 święta do 2 DO pot. 
Wszystkie specjalności l dentystyka. 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa, 
elektryzacia. Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu. kału. krwi . plwocin, 
wydzielin Itd.) operacje, opatrunki, 

wizyty na miasto. 
Porada 4 zl. 

Porada dentystycz­
na i weneroloalczna 
dla chor. skórnych wenerycznych \ 

5 WŁ©TE 
DR. MED. 

telef. 
i m 
8-95 

Wytwarzana całkowicie w kraju przez ceneralnesro zastępcę — firmę Z. BOCHNER i S-ka. Dziedzice. 

Choroby kobiece 
i dróg moczo­

wych. 
Przyjmuje od 
3—7 po poł. 

loatonesGwoee 

RAPEPORT 
U r o l o g 

Choroby nerek, pę­
cherza i drótf no-

caowycn 
ul. Prti. Itatulowicia 25 
(Diielna) tel. 44-10 

I Prrylmuje od 1—2 
i 4—8 

Specjalista chorób 
skórnych, wenerycz­
nych i moczopiciow 
Przyjm. od 8-10 i 5-8 

Leczenie lampą 
kwarcową. Oddziel­
na poczekalnia dla 

Pań. 

Doktór 

N a w r o t 7 
telef. 28-07 

choroby skórn* 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 10-12 
do i 6-7 
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Sprzedaż fabryczna 
wyrobów pończoszniczych od najtańszych do na}-
wyKwintniejszych 

liirjki S. Z. Komorowski w lodzi 
p o c e n a c h f a b r y c z n y c h 

pończochy od 1 zł., skarpetki od gr. 75 za parę 
P o ń c z o c h y J e d w a b n e z e s t r z a ł k ą o d 4 , 2 0 d o z ł . 6 , 4 0 
z a p a r ę 

w Tomaszowie Mazow 
u l . P r e z y d e n t a M o ś c i c k i e g o ( P i l i e z n a ) 1 0 

JEDYNY SPECJALNY (OD I865t EWYSTU JACY) ZAKŁAD 

K S I G 4 L I N Y 

s p ó l n i k a t 
z kapitałem 20.000 zł. poszukuję do istniejącej fabr. pończoch. — 
Przy współpracy zapewniam zysku 1200 zł. miesięcznie, ewcnt. 
pożyczę powyższą sumę na 1 rok z całkowitym zapewnieniem ka­

pitału na 4 proc. miesięcznie. — Oferty sub „202". 

Ogłoszenia 
drobne. 

1 Kupno i sprzedaż 
! n a m a m i H t i l M » M M « 

U B I O R Y męskie, damskie, obuwie, 
swetry na wypłatę. Piotrkowska 37, 
II I wejście. I piętro. , 

NA R A T Y I Taniol Najdłuższe terminy! 
Towary manufakturowe, galanteryjne, 
obuwie, białe towary, firanki, kapy, 
kołdry, bieliznę męska ! damską, pole­
ca „Kredyt". Nawrot 15. Uwaga I-e 
piętro front. ?0 

BIURKA gabinetowe tanio do sprzeda 
nia. Piotrkowska 169, I I podwórze, 
stolarnia. 

Z BRAKU funduszów na wykończenie 
własnego domu sprzedam sklep spo-
żywczo - kolonialny z koncesją tyto­
niową. Konstantynowska 152. 

K U P I E za gotówkę palto karakułowe, 
mało używane, w dobrym gatunku. 
Oferty sub „B. F.". 14 

MASZYNA Remington prawie nowa ta 
nio do sprzedania. Piotrkowska .269 od 
8—11 i od 4—8. Dozorca wskaże. 

Lokale 

Spnedajc z kilku pokojów 
sprzęty domowe. 

Wiadomość: Piotrkowska 87 m. 8. 

U M E B L O W A N Y pokój z wszelkiemi 
wygodami do odnajęcia. Wiadomość: 
Wólczańska 65, m. 7. tel. 74-44, od 
2-4. 

POKÓJ słoneczny, niekrępujące w e j ­
ście, kąpielowy, do wynajęcia. P iotr , 
kowska 109, m. 16. 

ZAKŁADY CHEMICZNO-FARMACEUTYCZNE 

WARETOW. i^OTOfJ k 

POLECAJĄ NA BEŹĄCY SEZON KĄPIELOWY 

io iE DO KĄPIELI z KWMEM WĘGLOWYM 
(do łatwego przyrządzania kąpieli w domu) 

SOLE DO^WELI^HOWEJ 
l r t u . , , . UCZENIE OOWYŹ&KM KĄPIELAMI PROWADZIĆ NALEŻY POOtUG 
UWAUA WSKAZOWtK LEKARZA. 

JEDNA PACZKA WYSTARCZA NA JE0I1A MOCNA,LUB DWIE JŁABJEC 
KĄPIELE. 

Nauczyciel gimnastyki szkół średnich 
wolny od roku szkolnego. Oferty „ W y 
chowanie fizyczne" do administracji: 

POSADY kasjerki poszukuje, znam 
ob:e języki; posiadam pierwszorzędne 
referencie . Łaskawe oferty sub „Ka­
sjerka 25". 

P R A C O W N I K fryzjerski damski i męs­
ki potrzebny do zakładu fryzjerskiego. 
Lutomierska 10. U 

P IERWSZORZĘDNY pracownik fry-
zjerski potrzebny od zaraz do zakła­
du fryzjerskiego przy ul. Narutowicza 
Nr. 5. 

LEKARZ dentysta rutynowany, poszu­
kiwany jako asystent, ewentualnie Ja­
ko spólnik. Oferty sub „Spólnik" 

Nr. spr. Z. 67/29 r. 
Uzasadnienie nastąpiło dnia 17 lipca 1929 roku. 

SENTENCJA W Y R O K U 
W I M I E N I U RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

Dnia 3 lipca 1929 roku. 
Obecni: Przewodniczący Wice - Prezes M. 

Źufkwa. Sędziowie Handlowi: K. Roszak, K. Po 
zna ński. Sekretarz: apl. Heyman. 

Są4 Okręgowy w Łodzi w Wydziale Handlo­
wym na posiedzeniu przy drzwiach zamkniętych 
rozpoznawał sprawę odroczenia wyptat Sza­
tnie Halbergowi. 

postanowił: 

udzielić handlującemu Szatnie Halbergowi od­
roczenia wypłat na przeciąg trzech miesięcy, 
poczynając od dnia 3 lipca 1929 roku; ogłosić 
wyrok niniejszy w „Monitorze Polskim" i pi­
smach „Kurjer Łódzki" i „Republika" oraz wy­
wiesić takowy w gmachu Sadu i na drzwiach 
przedsiębiorstwa Szamy Halberga: pobrać od 
togoż Halberga sto pięćdziesiąt (150) złotych 
tytułem zaliczki na koszty; mianować Sedzią-
Komisarzem Sędziego Handlowego Bronisława 
Łozińskiego, a nadzorca sadowym adw. Jan-,, 
Styipułkowskiego. 

Następują właściwe podpisy 
Za zgodność: 

Za Sekretarza: (—) B. Olbromska 

specjalista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczopłcio-

wych 
p r z e o r o w a d z l ł 

ale na ul. 
9 o t r U o w U ? 7 0 

(ró(! Traugutta). 
Przyjmuje od 8.30 
do 10.30 rano, od 1 
do 2,30 pp., od 6 
do 8,30 w„ w nie­

dzielę i święta 
od 10 do 1-ej 

Dr. med. 

powróci ł 
u l . Z i e l o n a N*s 6 

Telefon 45-49. 
C h o r , s k ó r n e 
w e n e r y c z n e 

Przyim, od 12—2 
« 7 1 / = - 8 1 / , w, 

ł 
2 gospodarki rolne z nowemi zabudowaniami, 
ziemia I I I I klasy, taki I ogród owocowy, lufo. 
macJl udzieli Artur Repcr, Sienkiewicza 50, róg 
Nawrot, w składzie gilz „Dwuwatki" , tel 23-39. I 

Gabinety Kosmetyki Lekarskiej 
D - r a M A R J I L E W M S O N O W J 

C e g i e l n i a >a 6 , f r o n t I o. , t e l e f o n 4 3 - 6 3 

Dr. med. 

s p e c j a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczopłciowych 
ul. Andrzeja 5 

Tel. 59-40 
Przyjmuje od 8—10 

i od 5—9. 
w niedziele i święta 

od 9—1 
Oddzielna pocze 

kalnia dla pań 

POKÓJ umeblowany dó wynajęcia. 
Wólczańska 10, front, I I piętroj m. 15. 

S P R Z E D A W C A hurtowni włókienni­
czej, zaprowadzony wśród klijentell za 
miejscowej, poszukuje posady, ewentu 
alnie jako wojażer. Oferty sub „77" 
do adm. niniejszego pisma. 

ANTONI Niedźwiecki zagubił kar t * 
odroczenia, wydaną w P. K. U. Łódź. 

STANISŁAWA Grzegorczyk zgubiła do 
wód tożsamości osoby Nr. 18882, wyd. 
przez Dyr. K. P. w Warszawie. Wieś 
Lerowice, gmina Długów. 12 

ZGUBIONO teczkę, zawierającą: 1) 
wyrok wykonawczy na rzecz Ł. Lubo 
tynowicza na zł. 100 od Goldmana, 2) 
wyrok wykonawczy na rzecz L. Lubo-
tynowlcza na zł. 115 od Habergryca, 
3) książeczkę Kasy Chorycli na imię 
P. Lernera i inne kwity. Prosimy od­
nieść powyższe za wynagrodzeniem 
do Centralnego Stowarzyszenia W ł a ­
ścicieli Nieruchomości, Piotrkowska 46 

ZGUBIONO książeczkę wojskową na 
imię Stefana Komorowskiego, wydaną 
P. 'K . U. Łódź. rocznik 1892. Kilińskie-
go 188. 

iw zatrudnienie 
Rozmai te . iiia, 

POKÓJ dużv do wynajęcia, ul. Zęglina 
Nr. 2, m. 12. róg Różanej. . . 

POKÓJ duży umeblowany do oddanw 
Może być "z utrzymaniem. Zawadzka 
nr. 15, '-tri. 12. 

PIEKARNIA, sklep z mieszkaniem .do 
wynajęcia. Wiadomość Wolborśką. 4«, 
u gospodarza. 

POKÓJ z oddzielnem wejściem- zaraz 
dy wynaiccia. Cena przystępna, ul. Za 
wadzka 37. m. 11. 

D W A pokoje umeblowane, frontowy 
dwuokienny oraz jednóokienny, od­
dzielnie lub razem odnajme. Zeremskn. 
go 11, m. 18, front, I piętro. 

POKÓJ umeblowany niekrępujące wej 
ście, do wynajęcia. Wiadomość Piotr­
kowska 34. Jelski. 11 

MIESZKANIE 1 pokój z kuchnią na ul, 
Konstantynowskiej przy Jerzego z 
światłem, na I piętrze do oddania. 
Zgłoszenia do adm. pod- „O. F." 12 

1 LUB 2 umeblowane pokoje wynaj­
mę przyzwoitemu panu Piramowicza 
5, m. 4, doJO-ei lub OD 2-ej, tel. 77-02. 

2 M A Ł E słoneczne,pokoje z oddzlei-
nem wejściem na biuro ewent na mie­
szkanie zaraz do wynajęcia. 6-go Siei 
pnia 19, m 13, I piętro front, od 1.30— 
3.30. 10 

W L . K. Proszę o łaskawe umożliwię- a 
nie kontynuowania nawiązanego ; kon- u 
taktu.,, R. R. 28". 

PUSTKA... nuda... tęsknota... Kto zro­
zumie — odpowie sub „Trzydzłesto-
siedmioletnia" 

Oferty pod „Ciężarowy" do administracji 
„Republiki 1' 10 

„SYMPATJA" proszona Jest 
czenie appointmentu „L. C. L." 

„ w centrum, natychmiast do wynajęcia. 
n a z n a " Wiadomość: Gdańska 42. m. 3. 

SPÓLNIKA do mechanicznej stolarni | 
poszukuję, interes zatobkowy. w* do­
brym punkcie, mający świetną perspek­
tywę rozwinięcia się w'poważne przed 
siębiorstwo, współudział w pracy w y ­
magany. Oferty przyjmuje administra 
cja pod „Spólnik". 

i 
D O W Y N A J Ę C I A w Łodzi plac wielko 
ści 80 na 80 łokci, w pobliżu rzeźni 
miejskiej. Bllższycji informacji udziela 
administracja niniejszego pisma. 

Doktór 

DO 1NOWLODZA — Teofilowa auto­
bus Patka odchodzi z ulicy Dąbrow­
skiej o godz. 11 rano. Piątki i soboty 
o 4 popołudniu z Inowlodza o godz. 
5,30 rano. 12 

P. Klinger 
choroby weneryczne, skórne I wlotów 

ANDRZEJA 2. T E L 32-28. 
Leczenie lampa kwarcową, analizy 
krwi i wydzielin Przylmule codziennie 

od 11 — 1 i od 5—8 w. w niedziel* i 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze­
kalnia dla Dań. 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 

$ Posady 
oooooooooooooooocooooooo 
POTRZEBNA manlcurzystka 
raz. Andrzeja 10. 

od za-

INTŁL1GENTNA panienka poszukuj 
posady biurowej. 2 miesiące bezpłat­
nie Oferty pod „C. K.". 

POTRZEBNY od zaraz, pracownik fry­
zjerski damski. Główna 20. Lltwiak. 

K R O W Y na dobre pastwisko przyjmie 
dwór. Wiadomość: Wólczańska 139, 
m. 6, telefon 41-72. 10 

DUŻY pies - suka, podobny do wyżła , 
czarny, białe łaty, uszy cięte, długi o-
gon przybłąkał się. Bazarna 10, dozor­
ca. 11 

PRZYBLAKAL się pies Doberman. 
Znalduje się Aleja I-go Maja 71. Zwró­
cę za wynagrodzeniem. M. Zdanowski 

{ Nauka iwychowanie | 

M. BALSAM. Brzezińska 79, zagubił 
kwit Inkasowy z banku „Zw. Spółek 
Zarobkowych" za nr. 007104 z dnia 
26. 6. 29. płat. 2. 7. 29. Nr. weksli 
631768, Opoczno I Nr. 631769, Opoczno 
Znalazca zechce zwrócić. M. Zylbering 
Brzezińska 88. 

Najtańszą I najskuteczniejszą reklamę osiągnąć! można przez 
Ołówki reklamowe „ K O H - I - N O O R " fabryki L. £ C. HARDTMUTHA 

Wszelkie zamówienia przyimuią 

PIOTRKOWSKA 55 :: TELEFON 3-54. 

Lekarz-Łenfyna 

przvimuie w lecz­
nicy przy uL Piotr-

kowskiei 294 
codziennie od 2—7 

do chorej osoby. Pierwszeństwo z 
praktyką szpitalną. Zgłaszać się Rożen 
feld. Skwerowa 13, od 9 r. do 5 p. p. 

10 

Ostrzeżeń e. 
Alter - Mojsze Rożen — ekspedient 

I Abram - Rerec Rożen — inkasent, zw 
stali zwolnieni z pracy I nie mają pra­
wa .załatwiać żadnych spraw, ani In­
kasować na moją rzecz. 

Sprzedaż na raty 
P. Czernlłowskl 

Piłsudskiego (Wschodnia) 72 

Redakcja i Administracja. Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6—7 po poł. Telefon Administracji 22-14. 
ze wszystkimi dodatkami wynosi » Łodzi zl. 5.60 O O l O S Z C t l i C I 
za odnoszenie do domu 40 gr„ z przesyłką pocz­
tową w kraju zl. 650. zagranicą zł. 10. ,.Express' 
I „Republika" wraz z odnoszeniem 9.00 złotych 

Telefony Redakcji: 27-24. 36-43, 36-41. 

Prenumerata 
„Ilustrowanej Republiki" 

Z W Y C Z A J N E : 10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
W TEKŚCIE: 40 gr za aiersz milimetrowy na stronie 4-szpalt) 

NEKROLOGI : 30 gr za wiersz mil. (na str 4-szp.) Zaręcz, i zaślub, po tekście 10 zł., 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc zagrani :zne o 100 proc drożej. 
Za terminowy druk ogłoszeń administ: acja nie odpowiada. Ogłoszenia specialne o 5o procent 
drożej Drobne 12 groszy — Najmniejsze zł. 1.20. poszuk. pracy 10 iiroszy 

Wydawca: Władysław Polak Redaktor: Wactaw Smólski. W drukarni Republik?" sr> z 04. 


